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Traktat handlowy z Serbią.
Nad stosunkami bandlowemi Austro-Węgier 

z S e r b i ą  dziwnie złowrogie zawisło fatum. 
Przez kilka lat toczyła się między obu pań
stwami zacięta walka handlowo-cłowa, która 
tak jeduą jak i drugą stronę na ciężkie nara
ziła straty. Dała się ona we znaki zwłaszcza 
rolnictwu serbskiemu i przemysłowi austrya- 
tkiemu Gdy wreszcie tu i tam nabrano prze
konania. że w obustronnym interesie należy 
te i stan wojenny jak najrychlej zakończyć i 
gdy przystąpiono do zawarcia nowego traktatu 
handlowego, powstały nowe trudności i to z po
wodu sprzeczności interesów rolnictwa i prze
mysłu w7 A u s t r y i  i W ę g b z e c l i .  Przemysł 
domagał się, aby na podstawie znaczniejszych 
koncesyj dla eksportu serbskiego przywrócono 
mu dawce zyskowne pole zbytu w tera pań
stwie naddunajskiem, rolnictwo, obawiając się 
„zalania" targów austryackicli przez bydło i 
nierogaciznę serbską, stanowczo sprzeciwiało się 
takim koncesjom. Rokowania traktatowe rwały 
się ws iutek tego bardzo,, często, a gdy wreszcie 
traktat zawarto, okazało się, że odpuwiada on 
w większej mierze intencjom rolnictwa austro- 
i' ggiersk.ego, niż i u ten cy om przemysłu. Eks
port żywego bydła serbskiego ograniczono do 
minimum, a dozwolono jedynie wprowadzać do 
Austro-Węgier ] ewną ilość mięsa, nie odpowia
dającą at>i w przybliżeniu ilości importowanego 
dawniej, przed wojną cłową, bydła żywego.

Dzi wić się też nie było można, że ten traktat 
napotkał na ostry opór w skupczynie serbskiej 
Młodoradykalne stronnictwo serbskie, usiłowało 
gwułtpwną obstrukcją przeszkodzić ucnwalcniu 
traktatu. Gabinet Pasicza, który ze względów' 
politycznych pragnął przywrócić uregulowane 
stosunki handlowe z wielkim sąsiadem północ
nym, z powodu tej opozycyi zmuszony był podać 
się do dymisji. Nowy gabinet zażegnał opór 
przeciwko traktatowi rozmanemi koncesyami w 
innych dziedzinach — i wreszcie skupczyna udzie
liła mu swej aprobaty.

Zdawało się wówczas, że nareszcie po tylu 
trudnościach i walkach nowy traktat wejdzie 
w życie. Przypuszczać to było można z tem 
większą pewnością, ponieważ poprzednio już 

■rządy austrjacki i węgierski po swej stronie 
utorowały mu drogę. Gabinet austiyacki posta
rał się bowiem w parlamencie o tak zwana 
ustuw7ę upoważniającą, która dawała mu prawo 
prow izorycznego wprowadzenia w7 życie traktatu 
z Serbią bez specjalnej uchwały parlamentu. 
Ponieważ zaś w traktacie samym postanowiono, 
ne stanie się on prawomocnym i zacznie obo
wiązywać zaraz nazajutrz po obustronnej raty 
fikacyi — na pozór więc nic już nie stało na 
przeszkodzie zrealizowaniu now7ej tej ugody lian- 
dlowo-cłowej.

Tymczasem stało się inaczej. Nową przeszko
dę wytworzyły koła agrarne w Austryi Sprze
ciwiają się one nawet tak małym koncesyom na 
izecz importu semskiego, jakie zawiera nowy 
traktat i pragnęłyby ponownie zamknąć zupeł
nie granicę austrowęgierską dla bydła, nieroga
cizny i płodów rjlmctwa serbskiego. Gdy więc 
nadeszła wieść, że parlament serbski ostatecz
nie przyjął tę nowa ugodę handlową, odrazn ze
rwała się przeciwko niej opozycya wśród agra- 
ryuszów7 a u s t r y a c k i c h .  Koła agrarne na 
W ę g r z e c h  nie idą w tym wypadku ręka w 
rękę z agrarvuszami austryackimi. Węgrzy o- 
kazali w tej sprawie daleko więcej rozumu po
litycznego. TTmieią oni należycie ocenić znaczę 
nie i wartość dobrych stosunków p o l i t y c z 
n y c h  z Serbią i nie wahają się stosunków 
tych okupić drobnemi ustępstwam7 w dziedzinie 
ekonomicznej. Agraryusze austryaccy nie liczą 
się z temi względami, mimo, że przemysł au
striacki w daleko większej mierze potrzebuje 
dobrych stosunków z Serbią, niż przemysł wę
gierski. Pragną oni salwować jedynie w ł a s n e  
interesy, chociażby kosztem całego państwa i

kosztem miionów konsumentów, którzy jęczą 
p o 1 ciężarem obecnej drożyzny.

Opozycya agraryuszów przeciwko traktatowi 
z Serbia przybrała toż tak wielkie rozmiary, 
żo powstrzymała rząd austryacki od natychmia 
stowego wprowadzenia w życie nowego trakta
tu. Sprawa ta ma się. rozstrzygnąć na desiei- 
szej iadzie gabinetowej, poświęconej głównie 
tej sprawie. Na radzie tej okaże się, czy wpływ 
agraryuszów, reprezentowanych w gabinecie 
przez ministrów Ebenhocha i P/aszeka dalej 
sięga, niż wzgląd na interesy państwa i dobro 
większości jego mieszkańców.

Sprawa ta zamieniła się więc dziś już z eko
nomicznej na czysto p o l i t y c z n ą  Obecnie 
rozchodzi się głównie o to, czy głos kół agrar
nych ma być i nadal decydującym w7 tak wa
żnych kwestyach?

n i l i iw  i i s
A by zrozumieć istotę i pewne specyficzne ce

chy socjalizmu francuskiego, różniące go prze- 
dewszjstkiem od socyalizmu w Niemczech, uwa- 
żanego za typowy, należy uprzytomnić sobie 
obraz struktury społecznej Francji. Poza nie
liczną i pozbawioną wpływów szlachtą arysto
kracją rodową, wraz z pewną, nieznaczną czę 
ścią włościaństwa Bretanii i niektórych okolic 
górskich, reprezentującą zachowawcze, lcgitymi- 
styczne i rojalistyczne kierunki społeczne, — 
i poza nieznaczną liczebnie już z natury rze
czy burżuazyą wielko przemysłową, rdzeń naro
du, ośrodek społeczny, najliczniejszą i kierowni
czą masę społeczeństwa francuskiego stanowią 
drobni, samodzielni producenci, niezależni wła
ściciele — chłopi po wsiach i rzemieślnicy, dro- 
nni handlarze i t. d, po miastach; do tego do
dać należy znaczną .lość inteligencji, urzędni
ków, ludzi t zw. zawodów wyzwolonych i t. d 
Cała ta mesa usposobiona jest szczerze republi
kańsko i demokratyoznie, wiernie przechowuje 
idee przekazane przez wielką rewolucję; pod 
względem społecznym jest usposobiona radykal
nie —  postępowo —  czego dowotlom są całe 
prawie dzieje rządów trzeciej rzeczypospolitej, 
znajdujących zawsze poparcie olbrzymiej więk- 
s ości społeczeństwa. Jednakże postępowość ta 
i skłonność do reform społecznych pozostaje 
ściśle w rumach obecnego ustroju, nie zdradza
jąc bynajmniej tenaencyi do przewrotów gwał
townych. Wobec tego jedyną warstwą dostępną 
dla doktryn kolektywistycznych i idei prze
wrotu są robotnicy najemni. Do nich więc zwra- 
cają się z propagaudą swych zasad socjaliści; 
i tu jednak napotykają nieprzewidziane trudno
ści. Robotnik francuski, niechęfny jest polity
ce, która dla niego równoznaczna jest tylko 
z ciężarami podatkowemi, na potu prawodaw
stwa społecznego, program wszystkich partyi 
postępowych i demokratycznych, to znaczy pro
gram rządu zawiera te same postulaty, co pro
gram socyalLstów, oprócz naturalnie legendy o 
końcowej katastrofie politycznej, której war
tość już robotnicy umieli ocenić. Z drugiej 
stroUy _  robotnik francuski stoi na dość wy
sokim poziomie umysłowym, aby zrozumieć, że 
na poi i ekonomicznem jego interesy nie mają 
nic wspólnego z interesami tej inteligencyi, 
z której rekrutują się przeważnie działacze 
socjalistyczni i w swej walce ekonomicznej 
wyemancypowali się z pod icn wpływów, czego 
dowodem jest taktyka syndykatów robotniczych. 
To też całe dzieje socyalizm" francuskiego — 
to historya wahań się socy&Hstów, a szczegól
niej ich odłamu parlamentarnego, pomiędzy 
szczerem i otwartem popieraniem polityki i pro
gramu retorm partyj postępowych bloku rzą
dzącego. a zasadniczą opozycya dla onozycyi, 
polityka „czysto klasową i socjalistyczną"; — 
historya ta urozmaicona jest kłótniami koteryj- 
nemi i osohistemi, pomiędzy przywódcami po
szczególnych grup.

Pierwsze orgunizaeye socjalistyczne powstały 
w7 r. 1878 w Paryżu, jedna założona przez mło 
dego dziennikarza, przybyłego świeżo z Mont
pellier, Jules Guesde’a, ortodoksalnego marks;'- 
stę, z organem „Egalitó"; druga przez młodego 
lekar a, p. Brousse, byłego anarchistę zwolen
nika Proudhona i Bikuniua, do którego przy
łączyli się wróceni z wygnania byli członkowie 
komuny, Allemane i Clement — organem jej 
był „Proletaire"; przybrali om nazwę „posyoi- 
listów". W  dwa lata potem, pupowracali z wy
gnania liczni komuniści; jeclni z nieb, zwolen
nicy Blamjuiegn z Yailjanfem na czeie, utwo
rzyli w łonie „Coimtó RóvoluHonaire Central" 
odrębną grupę „blanąuistów, drudzy utworzyli 
zoiuiOWisko „niezależnych", pozostające w ści
słych stosunkach z radykalną lewicą parlamen
tarną. której przewodził Clemenceau, a z którą 
nawet utworzyli „L  Alliance Repnblicaine-Socia- 
liste"; organem ich była . „Rerue Socialiste". 
Niebawem, bo w r. 1882 i „posybilliści" roz
szczepili się na dwie ostro się 'zwalczające wza
jemnie ł'rakcye; bardziej rewolucyjnych „alle- 
manistów77 i „broussistów".

Tak więc powstało już pięć partyj socjali
stycznych, a każda rościła sobie wyłączne pra
wo do „reprezentowania" i „obrony" klasy ro
botniczej Francyi Pomimo to, od r. 1882 aż 
do 1893 rola polityczna socjalizmu francuskie
go byłą żadna, organizacya nieznaczna; w par
lamencie zasiadało -i— 5 posłów socjalistycz
nych. Niespodziewanie, po orgiach hulanżyzmu 
i szownizffiu, wzmógł się nastrój opozycyjny 
ludności i wybory w r. 1893 dały 45 posłów7 
w parlamencie, przyznających się do socjali
zmu. To nagłe powadzenie agitacyi socjalisty 
czuej wzmocniło nadzieje i pretensje w zyst 
kich frakcyj socjalistycznych do w7płyv'auia na 
politykę parlamentu. Lecz posłowie „socjalisty
czni" nie utworzyli jednej grupy w parlamen
cie i bardzo często glosowali odmiennie, łącząc 
się /  rozniaitemi partyami „bnrżuazyjnemi"; 
w doaatkn, nie be-z racyi, nie chcieli się pod- 
lawac kontroli różnych organizacyj partyjnych. 
To wjwoływało scysre i dążenio ze strony tych 
działaczów partyjnych, którzy jeszcze cip. zdo
byli mandatów7, do połączenia frakcyj, w celu 
wywierania tem skuteczniejszego nacisku na 
posłów. Dzięki ich zabiegom w r. 1899 zebrał 
się w Paryżu, w sali Japy, kongres1',/zjedno
czenia'1.

Akt ugody, który został zawarty na tym kon
gresie, pozostał jednak mątwą literą, bo już w 
roku 1900 jedność się rozchwiała. Wpłynęło na 
to przedewrszystkiem wstąpienie w lipcu r. 1900 
do gabinetu Waldeeka-Rouseau Milleranda i po
parcie, jakiego stale z tego powodu udzielała 
gabinetowi wdększość posłów socjalistycznych. 
To powiększyło rozdział między posłami a „par- 
tyą“ i zatargi w łonie „komitetu generalnego". 
W roku 1 9 0 0  po kongresie w sali Wagram wy
stąpili ze zjednoczenia „guesdyśri", w7 r. 1901 
„blanąuiści", po kongresie w Jjonie, na którym 
wraz z „guesdystami" uformowali „Zjednocze
nie Socjalisty czno-Rewolucyjue“ . Reszta partyi 
na kongresie w Tours w roku 1902 uformowała 
„Francuską Partye socjalistyczną", do której 
należała większość posłów w parlamencie, a któ
ra pod przewodem -TaurósY Pressense’go i Brian- 
d’a popierała ministra Milleranda —  a później 
przez cały czas rządów Combes’a „blok republi
kański", wchodząc w skład „delegacyj grup le
wicy".

Tak trwały rzeczy, gdy tymczasem pomiędzy 
robotnikami rozwijał się i gruntow7ał synóyka- 
lizm, organizując ich do wrnlki ekonomicznej.— 
Założona w roku 1895 „C. G. T.“ zjednoczyła 
wszystkie federacye, synaykaty i gieidy pracy, 
zjednoczyła robotników na polu w7alki ekonomi
cznej, a około roku 1900—1901 zaizęła formu
łować zasady now7ej teoryi, występującej otwar 
cie przeciw marksizmowi. W roku 1902 rozpo
częło się ożywienie w przemyśle, które w na
stępnych latach coraz bardziej wzrastało: aość

w skazać na to, że s obiót handlu zewnętrz
nego Francyi wzrósł z 9053 mil fr. w r. 1903 
na 11539 mil. fr. w roku 1907. - To wywołało 
powiększenie się żądań robotników i ożywienie 
walki ekonomicznej; gdy w roku 1903 liczba 
strajków wynosiła 576, objętych muii zakładów 
3246, robotników strajkujących 123 tysiące, a 
straconych dni roboczych 2441 tysięcy, to w7 r 
1906 liczby te wyniosły: 130,919.637, 158 tys. 
i 9438 tysięcy *). Walką tą kierowały syndyka
ty, przeważnie pod wpływ7em „C. G. T.“ . Krwa
wo starcia i zamieszki, wywoiane temi strajka
mi, postawiły syndykaty w wyraźnej kolizyi z 
rządem reDublikańskim, wyrażonej w słowach, 
wyrzeczonych przez Clemenceau do delegatów 
„C. G T “ „Nons ne somines pas du meme cu- 
tó de la barricade" (Nie jesteśmy po tej stro
nie barykad). Dla partyi i posłów socjalisty
cznych stało się koniecznem wypowiedzenie się 
stanowcze. Polityka „bloku" .się rozpadła, so
cjaliści, nie chcąc pozostać wodzami bez armii, 
stanęli w opozycy do rządu, przyczem pewna 
część posłów opuściła obóz socjalistyczny, na 
kongresie zaś w Rouen w roku 1905 dokonane 
zostało zjednoczenie w jedną partyę:

Najgłówniejszą troską zjednoczonych socyali- 
stów stało się odzyskanie kontaktu z masami 
robotniczerai, inaczej, wzrastanie wpływów syn- 
dykalizmu, groziło im utratą stosunków z robo
tnikami, jedyną warstwą, dostępną dla ich pro
pagandy. To też kongresy w r. 1905, w r, 1906 
w Limoges i w r. 1907 w Nancy zajęły się 
przedewszystkiem tą sprawą, podtrzymaniem 
wpływu i naw.ązan.em stosunków z syndykata
mi i C. G. T Tu znowu wystąpiły7 różnice za
patrywań i Jaures, tęgi polityk, występował 
za zasadami strajku powszechnego i neutralno
ści ruchu zawodowego, niezależności jego od 
partyi politycznej, uchwalonemi p7zez syndyka
ty; zaciekli marksiśe. z Guósdoni na czele wy
stępowali przeciw temu, odrawiając syndyka
tom prawa prowaeftenia samodzielnej taktyki. 
Zdanie Jaiires’a przeważyło, lecz to nie wpły
nęło na ułagodzenie syndykalistów, wjstępują- 
cych coraz otwarciej p r z e c i w  s o c y a l i z -  
m o w i ;  zwołali oni nawet w r. 1907 do Pary
ża specyalny kongres syudyaalistów i z innych 
krajów. Taką drogą rozd-ział pomiędzy samo 
dzielną walką o wyzwolenie klasy robotniczej 
a socjalizmem manksowskiiu powiększa się co
raz bardziej. Socjaliści starają się odzyskać 
utracony wpływ; czy im się to uda, jest wąt
pliwe.

remi żegnał byłego ministra marynarki. Za Has- 
sauem paszą w kilka godzin późnie; poszedł 
były minister spraw wewnętrznych Eemdu pa
sza. a tuż ze nim prefekt stolicy Reszid-pasza. 
Tego tłnm opluł i rzucał mu do oczn rozmaite, 
nie nadające się ao tego ceia przedmioty i tn- 
gredyeneye. W  taki sam sposób odprowadzono 
do więzienia astrologa sułtauskiego Ebnlchuda- 
eifemłiego z awoma synami, pierwszego sekre
tarze Tachsin-paszę, podkomorzego Rahib-paszę 
i w. i Wszyscy jechali przygnębieni, spokorriali, 
z fatalistycznym spokojem znosząc huragany o- 
belg, które zrywały się na ulicach, któremi prze
jeżdżali. Niektórzy z nich Kłam ali się tłumom 
bez wszelkiej ironii, lecz z pokorą w oczach, co 
wywieram chwałami ua widzach korzystne dla 
nich wrażenie. Najgorzej powiodło się głównemu 
szpiegowi pałacowemu Feciiimowi-paszy. Wrócił 
on z Brasy do Konstantynopola i w drodze roz
poznani7 przez przechodniów, dostsJ się w ręc 
tłumu. Wzburzony Fechim-pasza strzelił do na
pastników za co go w mgnieniu oka w yciągnię
to z powozu i na miejscu z jego własnego re 
jWolweru zastrzelono. Je t to jedyny wypadek 
• tmosądu, dokonanego na znienawidzonych po
wszechnie przedstawicielach ery przedkonstytu- 
cyjnej.7 Poza tem publiczność tutejsza okazuie 
ogromną wobec nich wstrzemięźliwość, Któwn tem 
bardziej jest podziwiema godną, że eskortująca 
uwięzionych dygnitarzy po lic ja ' jest z reguły 
bardzo nieliczna —  uwóch lub trzech konsta- 
blów - • a nienawiść tłumów do aresztowanych 
nieprzejednaną.

Wogóie, ja t dotychczas, nieogramczona wol
ność. która zapanowała w ciągu jednej nocy 
nad Bosforem, nie wywołała nigdzie anarchii, 
nie spowodowała rozluźnienia spoideł społeczne
go życia Straż bezpieczeństwa publicznego ma 
obecnie stanowczo mniej do czyniema, niż za 
czasów despotyzmu. Nawet wypuszczenie z wię
zień zbrodniarzy kryminalnych nie zakłóciło spo
koju publicznego w takim stopniu, w jaldm się 
tego obawiano —  Kilku szczególnie niepopra 
wnych złodziei i skrytobójców, którzy po odzy
skaniu wolności wrócili do swoich zajęć zawo
dowych, sama publiczność wrzuciła do morza, 
skąd ich już żadna konstytucja nie wydobędzie. 
To oddziałało na resztę kryminalistów bardzo 
odstraszająco 

Od kilku dni pojawili się. na ulicach nowi 
handlarze. Sprzedają oni jaskrawe odznaki kon
stytucyjne Są to przeważnie jedwrauno szarfy 
biało-czerwone ze złotemi napisami, sławiącenr 
konstytucję i sułtana. Szarfami tem. opasują 
się Iud wiążą je sobie na ram.onach obywatele. 
Wczoraj widzi Jem w Perze, że wszyscy poli
cjanci mieli na sobie takie szarfy. Zdumienie 
moje byro jedLak jeszcze większe, gdy spostrze- 

Konsiantynopol, 1‘2 sierpnia głera oddziały wojsk, ozdobione konstytucvjnc- 
Ozywieuie, panujące tu od chwili wznowienia I mi kokardami. Były to'wojska świeżo zaprzy- 

konstytucyi, nie ustaje Ruch na ulicach wmo-' siężone P ^ y  uroczystości składan:a przysięgi

Z n a d  B o s f o r u ,
(Koresp własna „N. Reformy".)

żony. Kameloci ze stosami dzienników biegają 
i wrzeszczą,-jak. opętani. Na placach i w ka
wiarniach rozgwar przeróżnych języków, jak na 
wieży Babel. Grupy ludzi gestykulujących i ga
dających szybko. równocześnie ze znanym wscho
dnim zapałem na każdym kroku.

Wziąwszy pierwszy lepszy dziennik do rąk 
a namnożyły stę ich ilość' nieprawdopodobne, 
przekonujemy się, że ruch ten i ożywienie ogól
ne mają swe całkowite uzasadnienie w niezwy
kłości i niesłychaności wypadków, bez których 
dosłownie ani jeden dzień nie mija.

Oto potężnego Hassana - paszę, który jeszcze 
przed trzema tygodniami należał dc najwpły- 
wow szych członków wysokiej Porty, dwóch skro
mnych policjantów zawiozło do bardziej jeszcze 
skromnego więzienia przy ministerstwie polieyi. 
Wieziono go na jakiejś starej bryczce w biały 
dzień koło południa, zaniechawszy wszelki :h 
starań o najlżejszą dyskrecję. To tez tłum uli
czny uzył sobie na gwizdaniu i okrzykach, kłó

*) Podług oficjalnej „Oifice du trarail".

0 której zapewne wiecie już z depesz — asy
stowali z reguły przedstawiciele centralnego ko
mitetu mlodotureckiego który przybiera coraz 
wyraźniejsze cechy właściwej władzy w pań
stwie i

Zgromadzenia publiczne odbywają się —  rzecz 
można bez przesady —  o każdej godzinie dnia
1 nocy Mówcy przygodni, przemawiający po 
turecku, grecku i francusku, spadają na place 
stambulskie znnełnie jak z nieba- Po każdej 
mowie salwa oklasków i okrzyki: „Niech żyje 
K on sty tu cja ! Niech sułtan żyje tysiąc lat!’* 
Tłumy maniiestantów z muzykam1 przeciągają 
ciągle ulicami. Każdemu takiemu pochodowi 
tow7arzyszą gromady zdziwionych psów. które 
z oznakami wielkiego zadowolenia, kręcąc ogo
nami, odprowadzają upeinoletmonych obywateli 
do granic swojego kwartału Psy Konstantyno
politańskie trzymŁją się granic swoich kwarta
łów. I biada psu z obcego k w arta tu  któryby 
wybrał się na rozdobędy poza granic1 swojej 
ścisłej ojczyzny...

Dzisiaj koło południa ogłoszono progrem nowe-

Tadeuss Konczyństd.

Głód szczęścia.
P o w i e ś ć .

39 (Ciąg dalszy.) ‘

— Na stare lata weselę się. Powiadam ci, 
Almuś, że człowiek sto razy w ciągu życia 
machnie kozła i jeszcze nie wie, jak będzie 
z nim przj końcu. Dopóki rządziłem w Wałi- 
górhach, to mi włosy wypadały ze strapienia, 
a jak się zaśmiałem, to nigdy z głębi serca, 
chyba tylko na pokaz A widzisz, teraz śmieję 
się. i jestem do tańca i do różańca w moim 
wózku, bc machnąłem na wszystko ręką. Usłu
chaj mię, Almo — machaj tak jak ja na wszyst
ko ręką., a zoDaczysz, że będzie dobrze.

— Nie mówmy o tem. ojcze.
— Owszem, mówmy, choć ci tc nawet przy

krość sprawia. Mianie sumienie nie pozwala pa
trzeć na twó. smutek i tę twoja obojętność do 
życia. Zostaw to nam starym. Tobie należy się 
jeszcze wiele, wiele. W  tym roku grad wybije 
zboże na pniu, w przyszłjra zalew zabierze po
kos, a w trzecim można mieć cudowny zbiór 
z tego samegc pola. Tylko nie pozwól toczyć 
się temu rakowi, który ci wgryza się w duszę. 
Najgorsza jest taka beznadziejna melancholia. 
*.ti to an. owo ,. Będziesz powoli więdła, wię- 
dłff ku obrazie boskiej i luazkiej. Bo żeby ta
ka wspaniałe kobieta jak ty...

—  Już rąz ojca prosiłam.

—  Powiadam ci, wspaniała' ja nie jestem 
żaden twój Konkurent, ale lat kilka nie wi
działem ciebie i powiadam ci, że wprost jesteś 
do zakochania! taka zaś kobieta jest tylko Jo 
miłości stworzona! tylko do miłości!

Alma ukryła twarz w dłoniach.
, —  Nie mów mi tego, ojcze, ja cię błagam.

—  To stań przed lustrem, jeśli mi nie wie
rzysz i sama przypatrz się sobie. Góż to 'i man 
ęi pochlebiać, żeś brzydka? a to kłamałbym i 
język sob e sponiewierałbym taką zbrodnia 
Tyś powinna wiedzieć całą prawdę Tyś po- 
winua wiedzieć o tem, że komu Bóg dał taką 
urodę, o mu aż ■ los wyznaczył. Ciebie ten 
Ijs czeka! czeka! i choćbyś nie wiem jak ucie
kała nrzed nim, przyjdzie do ciebie! tylko wpierw 
niepotrzebnie namęczysz się, napłaczesz i sił ua- 
terasz!

— Mnie jest tak ns.jle iej —  odpowiadała
A) iia, ocierając z łez oczy —  sama myśl o
tem, że coś mogłoby îę zmienić w naszem ży
ciu, jest dla mnie tortmą.

—  A wstydźże się, kobieto —  zaklinał ją 
Dosłocki — takie rzeczy gadać. Na dozorozynię 
starych dziadów chce z się wykierownć? a cóż 
ty myślisz, że będziesz p*'zy nas więdła powoli 
i patrzyła, jak się zamieniamy W zupełne ru
piecie? może nam będziesz dawała łyżką papkę 
jeść??  tobie bębny karm ć różowe*, spawać 
piosenki rakom niebożętom o gwiazdeczce, co 
błysnęła, nie mruczeć koronkę nad starymi 
dziadami...

Alma rozpłakała się serdecznie.
-*• W dzisz, co narobiłeś twoją prawdomó

wnością. Nigdy nie potrafisz być delikatnym — 
rzekła rozgniewana pani Marya.

— Delikatnym! delikatnym! potrafię ja być 
delikatnym, 7ak trzeba, ale wolę wyrypać pra- 
wuę w oczy. Pobeczy, pobeczy i v reszcie da 
spokój. A  może sobie raz powie, że stary ojciec 
ma słuszność. .

Pani Marya ucałowała córkę w głowę i uspa
kajała ią, jak mogła.

—  Cicho, cicho, o:ciec nie ze złego serca. 
Ojciec chce twego najlepszego Żal mu ż8 się 
tak marnujesz. Już rok temu jak Władek umarł, 
a ty jeszcze nie otrząsnąć się z rozpaczy 
Dlatego ojciec tak mówił.

On chc/ałby ci nieba przychylić...
—  Ja nie o to płaczę*
— A więc co? —  mrukuął Dosłocki.
— Bo wy mi mówicie, że żyć trzeba inaczej, 

a mnie się żyć całkiem nie chce!! całkiem nie 
chce! ja nie jestem zdolna do niczego' nic mnie 
nie zajmuje! nic irnie nie pociąga! ja w7 mc 
me wierzę! gdybym was nie miała, tobym usu
nęła się ludziom z drogi, bo nie mam z nini 
nic wspólnego W świecie niema żadnej szcze
rości. We wszystkiem tkw:‘ fałsz. Każda idea 
jest fałszywa, bo choć ją w dobrej wierze stwo
rzono, to ją ludzie pofałszowali, lub jej fałszy
wie służą. Niema na świecie nic wyłącznego i 
nie bezwzględnego! wszystko jest połowiczne, 
mdłe i uwarunkowane! A ja me chcę siebie 
oszukiwać, nie chcę! zło jest wszędzie, uietylkc 
we mnie —  gdziekolwiek pójdę i cokolwiek za
cznę., to będę suuła zawsze i wrszędzia tę paję
czą, lichą przędze życia bez żadnej wartości!

Ty, ojcze, należysz do pokolenia, które żyło je
szcze naturalnie —  mogliście robić gtupstwa i 
bić się przez życie, aleście przynajmniej o tem 
nie mjśleli, co robicie.,, zdawało wam się, że 
tak trzeba..

— Pewnie, te tak
— A ja właśnie jestem całkiem inna . mnie 

nie wystarcza źyć z dnia na dzień, jabym chcia
ła wiedzieć przedewszystkiem, dlaczego tak ży
ję... a skoro mi moja własna saroowiedza mówi. 
że źle żyję, lub że to życie nic'  nie warte, to 
to po co mam się łudzić??

— Moja Almo — rzekł surowo Dosłocki — 
ja powiem to jedno tylko. Wy, młodzi, za dużo 
myślicie o tem, że jest życie złe, a za mało 
czynicie, ażeby nyło inne — i z tego błędnego 
koła wyjść żadne z was nie może — ot co.

—  Może, może —  odrzekła Alma —  ale to 
me zmieni postaci rzeczy, że tak jest.

Równocześnie zaś pomyślała:
— Skąd ojcu przyszło to do głowy? W tem. 

co powiedział, jest dużo goizkiej prawdy.
Dosłocki, zasapawszy się prędką mowa, cięż 

ko oddychał. Targał gniewnie waty, zły, że «*e 
może córki przekonać.

—  Ot, widzisz —  dowodził po chwili, strze
lając na tną wzrokiem z pod brwi ^ _ do czego 
prowadzi takie sam na sam na świecie. jak 
twoje właśnie. Ciężko mi było rozstać się z to
bą w Waligćrkach, ale cię puściłem w świat, 
bo m: się serce ściskało ne myśl, że mogę ci 
przez to zamknąć drogę do szczęścia. Ale po
kazuje się, że złe miałem przeczucie...

Pani Marya pociągnęła za rękę męża,'ażeby

przestał mówić, ale było za późno. Alma, nie 
odezwawszy się ani słowa, wyszła ao swego po
koju, zamyślone posępnie. ,• -

— Tyle razy palnąłeś głupstwo — naoadła 
pani Marya na męża —  i jeszcze nie nauczyłeś 
się niczego? Z nią nie można tak gadać, jak 
z Bartkiem lub z Wojciechem Alma czuje za 
stu takich, jak ty. Powinieneś uważać na jej 
Derwy.

—  Nerwy! nerwy! zawsze te nerwy! do kroć- 
set piorunów z tą waszą modną chorobą! ja się 
nie znam na tem. Cóż do licha! to dla nerwów 
wszelka prawda ma stawać na głowie? bo ner
wy nie zniosą jej widoku, kiedy stoi na nogach ? 
Kobieta, jak łania, oczy można na nią wypatrzeć, 
a tu łzy tylko, jęki, smutek, melancholia, marsze 
f.unebre! gdzie tu zdrowy sens?

—  Uspokój się —  upominała go pani Ma
rya —  z nią gwrłtem nic nie zrobisz. Trzeba 
czekać cierpliwie —  trzeba, nawet poddaw7ać się 
jej kaprysom, być giętkim i domj Inym, a może
to minie. Ł ’  .

— Zamień się w deliK.Jny powó, i osnuj się 
razem ze mną kolo naszej biednej Almy...

— Niechże tak już będzie — rzekł Dosło
cki —  ja i rola powoju! ^

Spoirzał na swoji grube, muskularne, ręce i 
markotnie zauważył:

— Trudno to będzie. Wpierw trzebaby mi 
delńsatnie nowyg. nać członki.

Tynuzasem Alma zamknęła się w swoim po
koju Stanęła w oknie, skąd byi widok na roz
ległe błonia. (C. d. n.)
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go gabinetn. W  programie tym naznacza sit; 
najpierw, że gabinet stoi na gruncie ściśle kon
stytucyjnym. i że w celu urzeczywistnienia kon- 
stytncyi nie zamierza czekać aż parlament n- 
chwali nowe ustawy, ale zaraz teraz k a s u j e  
w s z y s t k i e  n o r m y  p r a w n e  i r o z p o r z ą 
d z e n i a ,  k t ó r e  m e  są  z g o d n e  z du
c h e m  k o n s t y t u c y i .  Z pośród kwestyj bie
żących gabinet zwraca najpilniejszą uwagę na 
uporządkowanie finansów państwa i ułożenie 
budżetu na rok przyszły. W tym celu podda 
on tymczasowej rewizyi system ściągania po
datków, ?redukuie liczbę urzędników, których 
tłumy zalegają rozmaite departamenty, pozianiej- 
sza ni istosunkowo wysokie płace dygnitarzy 
rozmaitego gatunku, wreszcie zaciągnie kilka 
rtrobn.ejszych pozyczek Da najpilniejsze potrze
by. Równocześnie z tpmi paliatywami przystę
puje gabmet do spiesznego opracowania środ
ków, mających na celu powiększenie aochodów 
państwa bez podnoszenia podatków, jedynie w 
drodze zreformowania systemu fiskalnego, od
nowienia traktatów handlowych i podniesienia 
dobrobytu mieszkańców. Gabinet zamiera dalej 
przvgotować reformę systemu robót publicznych, 
stworzyć podstawy dla rozwoju rolnictwa i n- 
regulować niektóre kwestye agrarne.

Dalei zapowiada gabinet reformę szkolnictwa, 
sądowpmtwa i służby bezpieczeństwa publicz
nego, a także wprowadzenie powszechnej służby 
woiskowej i równouprawnienia wszystkich in
nych wyznań z mahometanami w wojsku. Pro
gram rządowy kończy się zapewnieniem o po
kojowych i przyjaznych zamiarach Tureyi wobec 
wszystkich państw.

Program ten wywarł ogólnie bardzo dobre 
wrażewe. Nowy gabinet cieszy się zaufaniem 
społeczeństwa, które żywi uzasadniona nadzieję, 
że przejście do form życia konstytucyjnego od
bywać się będzie i nadal bez wszelkich katakli
zmów i wstrzaśnień.

Ucha letnie.
Zakopane. (W iec i wydział Towarzystwa ta

trzańskiego —  Napad na automobil).
Doroczny wiec Towarzystwa Tatrzańskiego zgro 

mad ził dnia 15 b. m. znaczną ilość izłonkow w 
talach dwurca tatrzańskiego. Doradom pizewodni- 
cayi prezeB Tow. hr. Wodzioki. Na wiecu porusza
no rozmaito żywotne sprawy Towarzystwa I tak 
na wstepie ozwały się głosy ubolewania, iż Towa
rzystwo jadno z najstarszych w kraju, które głow
nie przyczyniło się do rozwoju Zakopanego, mało 
znajduje poparcia ze strony społeczeństwa, W yra
żam, życzenie, aby Towarzystwo, w celu zjednania 
większej liczby członków tworzyło Koła lokalne na 
wzór T. S. L. Omawianą była również sprawa zmia
ny statutn, .b y  na wulnem zgromadzeniu uczestni
czyli jedynie delegaci Koł. Wobce zwiększającego 
się miłośnietwa zwiedzania Tatr wśród młodzieży, 
postanowiono zapewnić młodzieży jak najdalej idą
ce ulgi Uproszono wydział, aby użyczył poparcia 
petycyom osób interesowanych co do ułatwienia ko- 
muuikacyi. Niemniej postanowiono podjąć starania 
u zarządu kolei państwowej o zaprowadzenie bile
tów okrężnych z całej G alicji do Zakopanego, na 
wzór biletów, wydawanych przez zarządy kolei wę
gierskich. Podnoszono dalej rozwielmożnienie się 
pijaństwa w«ród woźniców, czego dowodem ostatni 
napad na samochód i wezwano wydział do energi
cznego Wjdtąp.ema przeciw temu. W iec zwrócił się 
do wydziału Towarzystwa z prośbą, by wyjednała 
u dyrekcji kolejowej, aby w zimie, podobnie jak 
w letnim sezon, i kursowały z Krakowa wozy wprost 
do Zakopanego.

Na wniosek, p Pola z Krakowa wiec polecił wy
działowi założenie a l p i n a r y n m  w pobliże dwor
ca tatrzańskiego.

Dnia następnego, tj. 18 b. m„ odbyło się posie
dzenie wydziału Tow. tatrzańskiego, poświęcone 
głown-e sprawie ofert co do dzierżawy schronisk. 
Uchwalono rozpisać konkurs na oferty za pomocą 
dzienników krajowych i zagranicznych z Arminem 
do 30 września b. r, Wydział zastanawiał się nad 
propozycyą gminy Zakopane co do odstąpienia jej 
kawałka grantu pod budowę szkoły zawodowej. Do 
pertraktacyi w tym kierunku wydelegowano z łona 
wydziału pp. dra Szaynoehę, r. m. Beringera radcę 
bud. Czerwińsk.ego, dra Czaplickiego i prof. Kul
czyńskiego.

Do komitetu turystyki tatrzańskiej wydelegował 
wydział jako reprezentantów Towarzystwa dra 
Czaplickiego i Zaruskiego.

W  uzupełnieniu wiadomości, przesłanej Wam 
wczoraj telegraficznie o napadzie górali na automo
bil pr?' ilorsziem Oku, podaję jeszcze następujące 
szczegóły:

Ok >ło godz 5 po południu ukazał się na szosie 
w oadal  automobil, d rżący od Zakopanego po go
ści. Gdy samochód dojechał do pierwszych wózków, 
sajmujących drogę, zatrzymał się motorowy i po
czął sygnałami wzywać woźniców do oczyszczenia 
drogi Kilka wozów rzeczywiście usunęło się, lecz 
gdy samochód wj ichał w główną ciżbę wozow, za- 
cięły piętrzyć się przed nim cors z to nowe prze
szkody. Góraie rozmyślnie tamowali drogę wozami, 
obrzucając przytem obelgami motorowego. W  końcu 
wśród dzikiego uniesienia rzucili się na samochóJ, 
by g o  z n i s z c z y ć .  Motorowy był wobec groźnej 
postawy tłumu bezradny, gdyż nie mógł rąk odjąć 
od steru, by nie przyspieszyć katastrofy. Chwila 
była nader poważna i z pewnością ule byłoby obe
szło się bez poważnej katastrofy, gdyby nie przy
tomność oLecnego tamże lekarza pałkowego ze Są
cza, dra Brernera, który w chwili krytycznej pa 
spieszył chaufferowi na pomoe. Mundur wojsko
wy i energiczna ikcya zapobiegły katastrofie, tak, 
iż “kończyło 8ię na obicia chauffera.

rV drodze powrotnej również żaden powóz, ani 
furka nie chciała nstąpić z drogi samochodowi. —  
Niewytłomaczonem wprost jest w sprawie tej sta- 
nowigKo władz, które mimo ostrzeżeń, zamieszczo
nych w dziennikach, nie wydelegowały zupemie 
służby ńnzpieczfcństwo w dniu tak tłumnego zjazdu 
do Morskiego Oka, choć nie było tajemnicą, iż ła
two może przyjść do ekscesów. J%
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^Dowcipny projezt ustawy, —  Marnotrawni milionerzy. — 
Wzmagające „ ę wymóg* życia. — W yścigi jakr .nte- 
res. — Dalszy ciąg igrzysk olim pijskich. — d -wy Filras 

Fogg.)
(Nik.) Kiedy pojawił się rządowy projekt nsta 

wy o zaopatrzeniu na starość wszystkich tych, któ
rzy ukończyli 70 rok życia i uie Posiadają pewne
go minimalnego dochodu, w jednem z pism humo
rystycznych wj raził jakiś dowcipniś potrzebę za- 
opatrzenia tych miHonerów, stórzy nagle stają się

Fabryczny skład

meledwie żebrakami. W  każdym żarcie bywa pół 
prawdy Nawet w praktyowiem i do marnotrawstwa 
nL-zbyt skłonnem społeczeństwie coraz częściej zda
rzają się wypadki tracenia milionowych majątków. 
Niedawno osiadł na lodzie pewien wcale jeszcze 
młody facet, który posiadał 150.000 koron roczne
go dochodu, a obecnie wprost atał się śvriętym tu
reckim. Ten facet, opuściwszy liceum w Eton, miał 
już przeszło 60 000 koron długu. Szło to „crescen
do* i skończyło się zupełnem bankructwem. Drugi 
taki sam facet odziedziczył przed rokiem drobnost
kę, wynoszącą 9 milionów koron, i w jednym roku, 
powtarzam w jednym roku zdoła' wszystko stracić. 
Wreszcie trzeci pan — dla uzupełnienia trójki hul
tajskiej —  odziedziczywszy tytuł baroneta i dobra, 
przynoszące przeszło milion koron rocznego docho
du, jest obecnie zupełnym bankrutem. Ubezpieczył 
swoje drogocenne życie aż w 373 towarzystwach 
asekuracyjnych i wierzyciele krzątają się, ażeby na 
polieach swoje pietensye ulokować

Wogoie, jah wszędzie, tan i w Anglii, st-opa ży
ciowa — „standard of lite* —  wzrósł ogromnie. 
W  znanych powieściach z życia angielskiego, pisa
nych przez Antoniego Trollope. panna, mająca rentę 
roczną w kwocie 50.000 koron, była wielce pożą
daną party ą, a 100.000 koron uważali łowcy po
sagów za ideał. Ta u, i a. a jest już dawno przesta
rzałą. Niedawne pewien kupiec z City londyńskiej 
umieścił w jednvm % tutejszych dzienników list, w 
którym zawiadamia publiczność i swoich klientów, 
te napowrót wstąpił do rirmr, z której się usunął. 
Ażeby zaś ten krok jego nie wywołał fałszywych 
komentarzy, kupiec ów oświadczył w liście wspom
nianym, że wyeofał się z interesu, mając 100.000 
koron rocznego dochodu i sądząc, że tc mu wystar
czy na „przyzwoił s“ życie z żoną i córką. Tym
czasem niestety przekonał się, że to jest za mało. 
Wstąpił tedy napowrót do firmy z zamiarem cofnię
cia się w zacisze życia prywatnego dopiero w chwili, 
kiedy bęazie mleć 200.000 koron rocznego dochodu. 
Wymagania życiowe*wzrosły ogromnie nawet w tych 
sferach, które dotąd dawały przykład skrdmności,

Kupcy tutejsi zaczynają coraz więcej naśladować 
lordów i prawią o wyścigach i polowaniacn „par 
force* na lisy, chociaż żaden z nich nigdy nie sie
dział na koniu. Co do wyścigów, to straciły one no 
części cechę sportu, a stały się interesem, Do tre
lów sportu wyścigowego należy na przykład osła- 
wioDy Jack Bernato Joell, posiadający w Afryce po 
łudniowej kopalnie złota i dyamentów po Barney’n 
Bernato, a w Londynie ogromny pałac na skwerze 
Grosyenor, oook pałaców książąt Somcrset i Port- 
iand. Ten Joel, który na stopie przyjacielskiej żyje 
z wielce pod^jrzanemi indywiduami, rak to okazał 
obecnie proces o wymuszenie, wytoczony przez Joela 
niejakiemu Sieyerowi, uprawia sport wyścigowy zu
pełnie jako interes, podobnie jak handel złotem i 
dyamentami, I z ira ia na koniach co rok znaczne 
sumy, chociaż na koniu może nigdy w życiu nie 
siedział. A  publiczność idzie na wyścigi tylko dla 
zakładów, poza tem nic jej nie zajmnje. To iest 
„business* i nic ponadto.

Igrzyska olimpijskie w Londynie nie skończyły 
się na zawodach w stadyonie Po atletach przy
szła kolej na wioślarzy w regatach Houley, w dal
szym zaś ciągu ogłoszonego programu odbędą się 
jeszcze: od 21 września na torze „Skating Klubu* 
zawody łyżwiarskie, w czasie od 19 do 24 paździer
nika „matche foetballowe*, od 26 paź Izierniks, roz
poczną się zawody „hockeyowe“ , a od 27 paździer
nika konkursy bokserskie.

Olimpijskie regaty dały to. czego się po nich
Boodziewano. F  >ly une Istotni* w aau  liin w  u »
lorekiego wioślarstwa najważniejszem zdarzeniem 
jakie tutaj, w tem zawsze leszcze ton nadającem 
środowisku sp^rtowem. kiedykolwiek widziauo. —  
Ściągnęły do starej stolicy nad Temizą dawuo nie
pamiętna ilość ludzi i przyniosły , w rezultacie to, 
co bynajmniej nie było niespodzianką: zwycięstwo 
Anglii na całej linii. W e wszystkich czterech wy
ścigach —  [jedno, dwu, cztero i ośmiowiosłówek 
tryumfowali wioślarze zjednoczonego królestwa, a 
wraz z mmi stary styl angielski, którego urok 
przez zwycięstwa odnoszone w ostatnieh czasach 
przez Belgijczyków, był już cokolwiek zachwiany. 
Regatom tym. trwającym cztery dni. stale sprzy
jała pogoda. Wyznaczona na nie przestrzeń wyno
siła l 1/ ,  mili angielskiej (2413 m.), a więc o 380 
yardów więcej, aniżeli na Royal Henley-regatr.

Pierwszego zaraz dnia można się było przeko
nać, co za olbrzymie zainteresowanie budzą wśród 
Anglików regaty. Tłumy były takie, jakie się wi
duje chyba tylko ostatniego dnia wzorowych legat 
Ilenleyskich. Powietrze było ciepłe, łagodny wiatr 
sprzyjał szybkości wyścigów. Jak było do przewi
dzenia, Anglicy w regatach dzierżyli prym.

Znana postać powieściowa Fileasa Fogga, który 
„podróż naokoło świata odbył w ciągu 80 dni* jest 
już dzisiaj archaiczną. Pułkownik Burnioy Campbell, 
godny Todak Fileasa Fogga, odbył obecnie podróż 
naokoło świata w ciągu dni 40. Marszruta śmiałego 
turysty była następująca: Z Liwernolu do Kwebekn —  
7 dni morzem; z Kwebeku do VancouTeru 3 dni 
12 godzin koleją; z Vancouveru do Jokohamy 12 
dni morzem; z Jokohamy do Czurugaok (przez Ja
ponię w poprzek) 1 dzień koleją; z Czurugaok do 
Władywostoka 2 dni morzem; z Władvwoitoka do 
Moskwy 11 dni 12 godzin koleją. Fo przybyciu 
do Ostendy „globe galloper* (stopień wyższy od 
„globe trotter“ ) wyjechał do Dowru, stanąwszy 
z powrotem na ziemi argielskiej po 40 dniach. 
Zaaługuje na uwagę, że turysta angielski w podróży 
swej nie stracił ani jednego dnia na czekanie 
i trafiał punktualnie na połączenia komuirkacyjne.

Jestto dotychczas najmniejszy „record*, chociaż 
zapewne p. Burnioy Campbell znajdzie niebawem 
rywali. Gdy zas' przypadnie czterechsefna rocznica 
pierwszej podróży Magellana (1521) naokoło świata, 
„przejażdżka* ta wakacyjna nie zajmie zapewne 
więcej niż miesiąc. Przy rozwoju komunikacji trans
atlantyckiej, kfora niebawem na pospiesznych OKrę- 
tach przejazd przez Ocean zamknie w 4 1fJ dnia; 
przy udoskonaleniu kolei amerykańskiej i budowie 
nowych linij w Korei —  obliczenie to nie jesi 
przesadne. Jakże więc strasznie Fileas Fogg nr I 
dzisiaj się przestarzali
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Urodziny cesarskie. Siedmdziesiątą ósmą ro
cznicę urodzin cesarza Franciszka Józefa, zbiegają
cą się z jubUeuszowym sześćdziesiątym rokiem Je
go rząuów monarszych, obchodzi w dniu dzisiej
szym kraj cały i miasto nasze w nroczystym na
stroju, odpowiadającym powadze rocznicy, obchodzo
nej uroczyście przez wszystkie ludy Austro-Węgier. 
Przypomina nam ona obowiązek wdzięczności dla 
Monarchy, za którego rządów kraj nasz uzyskał 
prana polityczne i swobody zapewniające mu po
myślny polityczny i kulturalny rozwój. Łącząc się

wraz z wsaysikimi ladami i miastami monarchii w 
hołdzie dla sędziwego Jubilata i miasto Kraków 
zamanifestowało dziś poważnie i z godnością swój 
adział w uroczystości.

O godz. 9 rano odbyło się uroczyste nabożeń
stwo w katedrze na Wawelu. Odprawił je  kardy
nał Puzyna w asystensyi kapituły, licznego ducho
wieństwa i kleru. W  nabożeństwie wzięli udział: 
prrzedstawicie miasta, wicezprezydent dr Szaraki, 
delegat namiestnictwa dr Fedorowicz, naezeluicy 
wszystkich władz autonomicznych i rządowych, re
prezentanci senatu akademickiego, oraz wieiu kor- 
poracyj i stowarzyszeń

O godzinie 8 rano miała się odbyć na błoniach 
doroczna msza połowa przy udziale całej załogi 
krakowskiej. O oznaczonym czasie wyruszyły wszy
stkie pałki ze sztandarami przy dźwiękach orkie
stry na błonia

Z powodu jednak niepogody mszę poiową i ma
jącą się odbyć defiladę przed komendantem korpusu 
odwołano i woiska wróciły do koszar.

Sprawiło to licznie zgromadzonej na Błoniach 
publiczności przykry zawód

W  miejsce mszy na, Błoniach o goazinie 9 od
było się dla wojska w kościele sw. Piotra nabo
żeństwo, w którero wzięły udział delcgacye wszy
stkich pułków I gatunków broni w Rtrojach galo
wych

W  kasynie wojskowem odbył się w południc ga
lowy obiad, wieczór zas odbędzie się aroozyste przy
jęcie z zabawą.

W  szkole kadeckiej w Łobzowie odbyło się uro
czyste zaprzysiężenie elewów IV kursu przechodzą
cych do czynnej a. mii w stODniu kadetów.

Pzi w Wieliczce, z okazyi urodzin cesarskich, 
odbywa się bezpłatny zjazd do kopalń.

2j powodu uroczystości z gmachu mag!8tratu po
wiewa flags o barwach m!ejskich,

Dp.3Z0Z. Naturalnie, jak było do przewidzenia, 
po 7 2 godzinach względnej pogody, zaczął dzisiaj 
w południe padać drobny deszcz. Z powodu chło
dnego powietrza i chwilowego wiatru, mamy aurę 
zupełnie jesienną, co ogromnie przygnębiająco od
działywa na ogół ludności. Przybyli na dzisiejszy 
targ na Rynku i placach miejskich włościanie z po
bliskich okolic, na wszelkie pytania tyczące się 
urodzajów lub zbiorów rolnych, załamują tylko ręce,; 
nie chcąc dawać wyjaśnień i odpowiedzi. Klęska 
dla wieśniaków jest ogromną i powszechną.

O godzinie 2 po południu wypogodził" się, czy 
na długo jednak, wątpić należy.

Rozszerzenie elektrowni. Wczoraj odbyło sie 
posiedzenie komitetu gazowo -elektrycznego pod prze
wodnictwem wiceprezydenta miasta dra Szarskiego. 
Komitet zatwierdził oferty na budowę poddtacyi 
elektrycznej przy ulicy Łobzowskiej, oraz szereg 
innych ofert na pomniejsze roboty w elektrow ni i 
gazowni.

Wycieczka do Pragi. Organizacja „feamopomo 
cy* kolejarzy urządza wycieczkę do Pragi w dniu 
4 września. Mieszkańcy Krakowa, pragnący wziąć 
udział w tej wycieczce, powinni się zgłosić do biu
ra „Straży Polskiej“ , w kcórem można zasięgnąć 
bliższych informacyj i nabyć bilety.

Sokoli wielkopolscy w Krakowie. W  uzupei
nieniu sprawozdania o pobycie Sokołów wielkopo' 
skich w Krakowie zaznaczamy, że obok p. Bara 
nows1 >ego zorganizowaniem grupy przewodników, 
którzy oprowadzali Wielkopolan zajął się ks. Żak, 
wygnaniec z Królestwa, kapelan SS. Sercanek, 
który całą dnszą i sercem był oddany przez kilka 
dni drogim gościom i któremu też oni zgotowali
w czora j na Kopi;u Itv&ołvracikl *aołuŁoiit| owocjfrj.

Z teatru miejskiego. Sobotnie przedstawienie 
„Wesela* Wyspiańskiego grane będzie w częściowo 
zmienionej obsadzie ról. Jaśka-drużbę odtworzy po 
raz pierwszy p. Szymborski, Kaspra —  p Miar- 
czyński, poetę —  p. Stanisławski, Haneczkę —  p. 
Orliczówna, Czepca —  p. M. Węgrzyn, Widmo —  
p. E. Weycliert, rycerza czarnego —  p. Marjański, 
gospodynię Dani Jutkiewicz. Na niedzielne przed
stawienie dyrekcja przeznacza ntwór Lasoty, „K o
ściuszko pod Racławicami*.

Sprzedaż owoców na piacu św. Ducha. Z po
wodu braku miejsca na Małym Rynku magistrat 
zarządził przeniesienie hurtownoj sprzedaży owoców 
przez handlarzy z Małego Rynku na plac św. Du
cha z dniem 17 sierpnia br Hurtowna sprzedaż 
owoców na placu św. D.ucha odbywać się bęazie 
codziennie od godziny 5 do 11 rano. Cząstkowa 
sprzedaż owoców tj. w ilościach poniżej 5 kg. jak 
również sprzedaż z wozów na placu św. Ducha jest 
wzbroniona.

' Śmiertelne, bójka, w  sprawie ciężkiego pora
nienia dwojga osób, a mianowicie Józefa Piekar 
skiego i Jana Rowińskiego, przez Franciszka Rył- 
kę, w doniu przy ul. św. Wawrzyńca 1. 18, o czem 
wczoraj donosiliśmy, śledztwo policyjne nie przy
nosi żadnych znamiennych szczegółów. Ryłko ba
dany, tłomaczy się. iż w chwili krytycznej był pi
janym. Jak wiadomo jedna z ofiar jego napadu, a 
mianowicie Józef Piekarski, wczoraj rano zmarł. 
Jak dziś się dowiadujemy, drugi ranny, Jan Ro
wiński, ma się cokolwiek lepiej, dotąd jednak nie 
można zadecydować, czy uda Się go utrzymać <przy 
życiu. Śledztwo w tej sprawie prowadzi nadkomi
sarz, dr. Broszkiewitz

U$iłov.ane oszustwo. W czoraj po południu are
sztowano 20-letnią dziewczynę Helenę Rysakow- 
ską, która usiłowała dokonać nader śmiałego oszu
stwa i to w urzędzie policyjnym „pod telegrafem*. 
Sprawa miału nastęDujący przebieg

Na ulicy Flory ań-kie j, w pooliżu Bkiepu krawie
ckiego p. Filipkiewicza, przechodzący wyrobnik 
Wojciech Pieczonka znalazł leżącą na trotoarze to
rebkę damską. Podniósł torebkę z ziemi, a ponie
waż fakt ten nie uszedł oczu przechodniów, zebra
ło się tedy zaraz na miejscu Bporo publiczności i 
tej Pieczonka pokazał zna.ezioną torebkę, pytając 
czyja być może. Gdy nikt się nie zgłosił, Pieczon
ka w towarzystwie pewnego mężczyzny udał Bię do 
urzędu policyjnego „pod telegrafem1 i tam zgubę 
złożył. Wkrótce potem zgłosiła się do biura poli
cyjnego Rysakowska i podając się za tYiaśuicielkę 
torebki domagała się jej oddania. W  ciągu bada
nia nie umiała jednak ani w przybliżeniu opisać, 
ani podać zawartości torebki. Podała np. iż miała 
tam około 60 hal., tymczasem puiarcs, we wnętrzu 
się znajdujący, zawierał przeszło 80 koron gotów
ki, bilety kolejowe i t. p. Wobec tego Rysaaowską 
aresztowano, W  chwili krytycznej dopiero areszto
wana zaprzeczyła, jakoby toreoka byra jej własro- 
ścią, że ona właśnie podobną torebkę zguoiła i 1. p- 
Zeznaniom tym nikt naturalnie nic dał wiary.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano Mie
czysława Maisa, głuchoniemego, za kradzież, doko
naną wieczorem w stajni w Rrzysztoforaeh, Mais 
jest notorycznie znanym poiicyi przestępcą, był już 
7 razy karany za zbrodnię kradzieży i każaym ra
zem po odsiedzeniu kary, mimo swej ułomności, 
zaraz powraca do kradzieży Aresztowano również 
wczoraj 2 wyrostków, 14-Ietniego Wincentego Kie-

Iiraka i Adama Sanitemika, którzy w tłoku pod 
pałacem Spiskim, skradli z kieszeni p. Zyg. Wald- 
bergierowi zegarek. Aresztowani wyparli się udziału 
w kradzieży i podali, iż zegar :k ukradł trzeci ich 
towarzysz, August Saniternik,

Z k7Ldjn.
Odwołanie mylnej wieści. Odnośnie 3o Wczo

rajszego doniesienia naszego o tragicznym upadku 
z Gewoutu artystki p, Romanowej w Zakopanem, 
zakomunikowanego nam przez prywatne osoby, zwró
ciliśmy się do bawiącego tam obecni« koresponden
ta naszego o bliższe szczegóły omutnegu wypadku. 
Odpowiedź, jaka stamtąd nadchodzi, wyjaśnia, że 
doniesienie, zakomanikowane nam, było nieprawdzi
we. Ponieważ równocześnie kilka piBm lwowskich 
otrzymało tę samą wiadomość, widocznie z tego 
samego pochodzącą źródła, wobec tego nie ulega 
wątpliwości, że ów przygodny korespondent po
chwycił niesprawdzoną pogłoskę I uracz-ł nią kil
ka pism polskich

Korespondent nasz donosi aziś telegraficznie:
Wiadomość o śmierci Romanowej polegt na m i- 

s t j f i k a c y i .  P. PoBelt 6 b. m. przy Morskiem 
Oku doznał lekaiego potłuczenia, iecn już Jest 
zdrów

Zlot sokoli W Oświęcimie, Zapowiedziany na 
niedzielę 16 b. m. zlot 7 okręgów sokolich z Gór
nego Śląska odbył się z całą wspaniałością w Oświę
cimie Już w sobotę po południu poczęły napływać 
liczne drużyny sokole, zwłaszcza ze stron dalszych, 
tak, że wieczorem były już zajęte wszystkie hotele 
i przepełnione kwatery, które przygotował dla mi
łych gości komitet miejscowy. Po długotrwałej nie
pogodzie zajaśniała względnie piękna niedziela, —  
wszystko zatem sprzyjało odwiedzinom serdecznych 
druhów. Pogoda dopisała przez cały dzień. Ranne 
pociągi przywiozły resztę ćwiczących w siie kilku
set druhów i o godzinie 9 raco ruszył wspaniały 
pochód z własną muzyką na czele do miasta. Po 
obejrzeniu boiska udały się zastępy sokole do ko
ścioła, gdzie po odbycia cichej mszy wygłosił ka
zanie ks. Żaczek przeo- 0 0 . Dominikanów z Kra
kowa, poczem odbyło Eię Uroczysto poświęcenie 
sztandaru jednego z przybyłych gniazd. Staraniem 
komitetu odbył się następnie wspólny obiad i pierw
sze przemówienie wygłosił w ciepłych słowach nie
strudzony prezes miejscowego komitetn' druh An
toni Śmieszek.

Nastąpiły liczne toasty, a miłe chwile upływały 
szyDko przy śpiewach miejscowego „Kołka śpiewa
ckiego*. Po obiedzie udały się drużyny so cole przed 
mc gistrat, gdzie imieniem gminy przywitał gości 
dr Slósarczyk, wyrażając radość, że sokolstwo z pod 
zaboru pruskiego wybrało sobie Oświęcim dla za- 
produkowania owoców swej ciężkiej pracy i zazna
czając, że serdeczni goście będą zawsze w tutejszym 
starym grodzie nietylko mile widziani, ale liczyć 
mogą na gorącą pomoc dla swych pięknych i wzrio- 
słych celów.

W  kareych szeregach udali się nastęnnie druho
wie na boisko, gdzie wobec licznie zgromadzonych 
widzów odbyli ćwiczenia, pomiędzy któremi wyró
żniły się pięknie wykonane,ćwiczenia piłką.

Pomiędzy gośćmi zauważyliśmy prezesa Związku 
sokolego dra Fischera ze Lwowa, który w powro
cie ze zlotu sokolego w Prościejowie wstąpił do 
Oświęcima i z zajęciem śledził ćwiczenia druhów 
z Górnego Śląska.

Wieczorem zabrali się raz jeszcze druhowie na 
szromny posiłek, poczein wieczorne pociągi zabrały 
arogicn gości. — * 1

Komitet miejscowy, pod dzielnem przewodnic
twem druha Antoniego Śmieszka, wywiążą* się z 
całą dokładnością ze swego arcyirudnego zauania, 
niemile jednak raziło, że w gronie gości uie wi
dzieliśmy nietylko drnhów z Krakowa, ale nawet 
najbliższe gniazda nie wysłały na tę piękną uro
czystość swoich reprezentantów. Obowiązki stiaży 
obywatelskiej pełniła ochotnicza straż ogniowa, któ
ra pod komendą swego naczelnika p. Stankiewicza 
była na stanowisku.

Seminaryum i gimnazyum polskie w Białej.
Narząd Główny T. S. L. otwiera z dniem 1 wrze
śnia br. w- Białej pierwszy rok seminaryum nau 
czycielskiego męskiego oraz pierwszą klasę gimna- 
zyum polskiego. W pisy do obu tych zakładów, ja- 
koteż do już istniejącej klasy przygotowawczej Se
minaryum odbywać się będą w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia, a egzamrea wstępne dnia 1 września br.

Wszelkich bliższych informacji udziela dyrekcja 
szkoły polskiej im. Tadeusza Kościuszki w Białej.

WńjniCZ 13 sierpnia. W  dniu 13 b. m. przybył 
ao Wojnicza starosta w Brzesku p. Władysław 
Kowalikowski w towarzystwie marszałka powiatu 
p Jana Gotza Okocimskiego i zastępcy marstałka 
p, Adama Jofdana z Więckowie i wobec całej 
rady odebrał od ponownie obranego burmistrzem 
p Karola Nódzyńskiego i zwierzchności gminnej 
przepisane przyrzeczenie, przy czem starosta wyra
ził p. Nodzyńsklemu uznanie za jego wydatną, peł
ną obywatelskiego poświęcenia dziaiainosć na sta
nowisku burmistrza w obiegłem sześcioleciu, a 
wzywając radę miejską do zgody i pracy dla do
bra miasta, przyrzekł swoje poparcie. Marszałek 
powiatu brzeskiego p. Gotz Okocimski' w pięknem 
serdecznem przemówieniu -podniósł -zasługi bur
mistrza p. Nodzyńskiego w gminie i radzie powia
tow ej, nrzedewszystkiem przywrócenie przezeń równo
wagi w wielce przedtem opłakanym budżecie gmin
nym, a wzywając radnych do wspólnej, zgoanej 
pracy dla dobra miasta, zapewnił o swej wielkiej 
życzliwości dla ponown.e wybranego burmist.za 1 
dla miasta Wojnicza. Imieniem rady miejskiej, ra
dny, naczelnik sądu dr Mu takie wicz dał wyraz ra
dości, że reprezentanci rządu i powiatu przybyli 
na tę uroczystość ao Wojnicza, dając tem dowód 
uznania swego dla pracy obywatelskiej i zalet oso
bistych burmistrza

Po przemówieniu p marszałka Jordana, w któ- 
rem tenże przyrzekł nadal tat jak dotąd wpływem 
gwym chetnie popierać słuszne postulaty W ojncza, 
dc głębi wzruszony burmistrz p Nodzynski po
dziękował za wszystkie dowody aznama i życzli
wości.

Ugaszenie pożaru na „Oil-City“. Jak to już
donosiliśmy, w niedzielę o godz. 2 po południu u- 
gaszono pożar na „Oil-City* zapełnie tak, że La
wet gazy już się nie Dalą. Otwór szybu zasypano 
zuDełnie ziemią, z góry zaś wysmarowano wilgo
tnym iłem ziemnym celem zatamowania wydobywa
nia się gazów. RoDę odprowadza się Docznemi ru
rami „Oil-City* daje obecnie 80  cystern dziennie. 
Niebezpieczeństwo wznowienia poiaru jest zupełnie 
usunięte.

DODCZyce, 13 sierpnia. Tutejsze Towarzystwo 
„Sokół* bardzo gorliwie spełnia swoje zadanie. —  
Dnia 19 lipca urządziło obchód grunwaldzki Uro
czystość rozDOCzęła się nauozeństwem, zaś wieczo
rem odbyło się przedstawienie amatorskie. Zamiast 
słowa wstępnego wygłosił p. J  Majcher swój wiersz
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p. t  „Dwa miecze*, a amatorzy odegrali bardzo 
poprawnie dwa akty z „Kościuszki pod Racławica
mi*: „Rzeź w Kozubowie* i „Kucie Kos*. Chór 
sokoli, pod batutą ks. Kwiczali, urozmaicił wieczo 
rek odśpiewaniem kilku pięknjmh pieśni.

Mimo niepewnej pogody, -urządził „Sokół* nad 
Rabą w niedzielę dnia 9 sierpnia wspaniały festyn, 
na który przybyła liczna publiczność miejscowa f 
z okolicy. Program byt nadzwyczaj urozmaicony, a 
utrakcyą w nim były ćwiczenia druLów toporkami, 
które widzowie rzęsiście oklaskiwali. Przygrywała 
orkiestra sokola. Ulewny deszcz spowodował prze- 
niesieni- festynu do hali strażacKiej, sitąd znów na 
na alarmującą w.mdomość, że Raba wystąpiła z brze
gów i zalała 30 nad nią łożących domów, rozbie
gła się publiczność w popłochu ratować mienie i 
życie swych najbliższych. W ielu nie mogło nawet 
dojść do swych domów, lecz szczęściem woda wkrót
ce opadła i prócz nieobliczalnych szned, jakie po
czyniła w polach, oraz zrujnowania podłóg w kilku 
domach, ofiar w ludziach nie było.

W e wtorok, dnia 11 sierpnia, odbyło się stara
niem „Sokoła* nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
ś. p. Teofila Wiśniewskiego i Józefa Kapuściń
skiego- mj.

Babia Góra poo śniegiem. Z Zawoi donoszą 
uam, że dnia i3  b. m. Babia Góra prawie w cało
ści zoitała zasypaną śniegiem, a ciepłota powietrza 
w samej Zawoi wynosiła zaledwie 5 stopni R.

Wyia mienie. P. Jakób Licntolau fabrykant świec 
w Tarnowie oraz pp. Szymon i H. Weinheberowie 
w Alwernii właściciele kopalni glinki ogniotrwałej, 
wyjaśniają nam, ze nie należą wcale do „szerzycieli 
niemczyzny* gdyż używają do odbiorców w kraju 
wyłącznie polskich druków. Na dowód tego obie 
wymienione firmy przysyłają nam szereg polskich 
druków kupieckich różnej treści.

Zamordowanie ^anaarma. Bliższe szczegóły o 
zamordowaniu żandarma przez parooka w Soirolni- 
kach w niedzielę, są następujące:

Koło godziny 8 wieczorem, wracając z odpustu 
w Chodowicy, wszedł do karczmy souolnickiej ko
mendant posterunku żanbarmeryi, Aleksander Słaby, 
"by kupić sobie bułkę. W  karczmie zastał grono 
młodzieży sokoinickiej, która wszczęła między sobą 
sprzeczkę, a która, głównie toczyła się między R. 
Piwką a jednym z carobków, który go niedawno 
obił. Przyszro od słowa do słowa —  wreszcie, gdy 
żandarm chciał Piwkę napędzić do domu, Roman 
Piwko, syn wójta, dał kilka strzałów z rewdiweru 
do żandarma, który upadł natychmiast i zatai się 
krwią. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala gar
nizonowego, gdzie wczoraj wskutek ran zma-1.

S. p. Aleksander Sraby pozostawił żonę i troje 
dzieci.

Piwkc zdołał zbiedz, lecz na drugi dzień został 
wyśledzony w pobliskim lesie i aresztowany.

Ks biskup Chomyszyn do duohowieńsfwc.
Gr.-kat, biskup stanisławowski, ks. Chomyszyn, wy
dał w ubiegłym tygodniu do duchowieństwa swo
jej dyecezyi okólnik, w którym zaleca mu trzy
manie się zdała od agitacyjnych robót w „Siczach* 
i czytelniach Tow. „Proświty*, Dęaącycn rozsadni- 
kami demoralizacji ludu, natomiast zachęca cu za 
kładania stowarzyszeń katolickich pod nazwą „Je
dność*. Ks. biskup Chomyszyn nakazuje daiej w 
okólniku swoim duchowieństwu, ażeby nie prenu
merowało czasopism „Diło* i „Swoboda*, jako re
dagowanych w duchu nieKatońckim, pełnych kłamstw 
i szczucia, oraz dążących do zniszczenia społeczne
go ładu.

2 Przemyśla pisze nam nasz korespondent pod 
e«tą lt> b. m.: W  niedzielę, 16 sierpnia b. r. o go
dzinie pół do 11 przed połuaniem rozpoczął w san 
ratuszowej swe obrady wiec urzędników podatko
wych, zajętych przy urzędach ' majacych sv ą sie
dzibę w okręgu dyrekcji okręgu skamowego w Prze
myślu, W  obradach uczestniczyło około 80 urzę
dników pod przewodnictwem sta-szego zarządcy p. 
Kamila M a r c i a k a. Zagaił zarząaca p. Schreiber. 
Główny referat o stosunkach awansowych podatkow- 
ców wygłosił zarządca p. M. Reich, poczem zabrał 
głos poseł do Rady państwa p. Jan Z a m o r s k i  
(z Tarnopola), który w dłnższem, rzeczowem nrze- 
mówieniu poddał spokojnej krytyce nieprzychylność 
ministra skarbu p RorytowsKiego dia urzędników 
swe-o własnego resortu. —  Mówca usorawiedliwiał 
Koi" polskie przed zarzutem, że dla podatkowców 
nic nie robi, tem, iż w Kole są posłowie chłopscy, któ
rzy musza ulegać prądowi nurtującemu wśród lud
ności wiejskiej, iż podatkowcy są największym* —  
bo bezpośrednimi —  czynn-kami ucisku rządov»ego. 
Ta niechęć owej części posłów kołowych wobec u- 
rzęuników utrudnia dodatnią pracę posłom, mającym 
jak najlepsze zamiary.

Jedynym wyjść.em dla urzędników będzie silna, 
organizacya, któraby Bię nie dała prze? rżąc. zde
moralizować. Rząd bowiem potrafi najzdolnie szvc 
agitatorów uadaskać zapomocą szybkiego tv-ansu i 
ł  p. Tego się włtśnie należy wystrzegać, organi- 
zacyę winno się oprzeć na niezł unuych granito
wych podstawach morelnych, a kierownictwo jej 
oddać ludziom o mocnym charakterze i wielaiej go
dności osobistej

P. poseł zapewnił, że jeśli taka oi gatdzacya amśn e 
j  stanowić będzie siłę —  wówczas „ten pan* (J >■ 
"ytowski) ugnie się i  spełni postulaty urzędni
ków.

Mowę posła Zamorskiego nrzyjęło zgromadzenie 
z wielką przychylnością

W  dość ożywionej dyskusji pięknie przemówił 
u. Szufei, asystent podatkowy (z Mościsk) omówił 
on. sprawę godzin urzędowych, których liczba zale
ży ofi usposobienia naczelnika.

Przemawiali jeszcze pp. Gleich, Hartman, Lepu 
cki i Adamowicz, który poruszył sprawę praktykan 
tów podatkowych, względnie aiwstentów, oświetlając 
w pi o j  tych słot/ach nieznośną ich dolę

Wkońcu uchwalili zgi omadzan? rezolucyę z żą 
daniem, by zanim rząd ostatecznie ureguluje spra
wę urzędników podatkowych, na razie przyni.jmi.sej 
dał awans tyra urzędnikom którzy po . ia< „sie
dzą* na tej ss mej randze. W  tejże rezolucji żąda 
się wstawienia w budżet roku ly 0 9  odpowiedniej 
kwoty dla stałego unormowania stosunków awanso 
wych tej dykasteryi.

Równocześnie uchwalono wysłać telegram do m* 
nistra Rorytowskiegc i prezesa Głąbińsk.ogo.

Około godziny 12 zamknął przewodniczący obra
dy wiecu. W iece także odbyły się w niedzielę 16 
D. m. równocześnie w całej Austryi 1 mają «ne 
cnarakter demonstracyjny przeciw nieznośnym sto
sunkom; wśród których pra"-iją urzędnicy .. poda
tkowi. i

Zjazd leśników w Samborze. Wr dniach ed 23 
do 26 sierpnia b, Sr. odbędzie się w Samoorze X X I I I  
walne zgromadzenie członków gaiic. n iwarzystwa 
leśnego. Zjazd ten będzie połączony z wycieczką 
dla zwiedzenia lasów, zakładów przemysłowych i 
zaouaowań górskich potoków w powiecie t.arosair- 
borskim i tnrezańskim.

W  dniu 23 sierpnia o godz. 8 wieczorem odbę-

dla dziec 5 największy wybór lalek —  gier towarzyskich
Ptec '"iaryaoki 2 . I  wózków dla lalek —  korn na biegunach etc
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dzie się w sali „Sokola*1 zebranie, celem poznania 
się; dnia 24 sierpnia odbędzie się w Kościele 0 0 . 
Barnardynćw nabożeństwo, po którem zgromadzą 
się uczetnicy zjazdu w sali Rady powiatowej na 
pierwsze posiedzenie Po południu tegoż dnia o go 
dżinie 1 m. 37 odDędzie się wycieczka do stacyi 
Terszów-Spas dla zwiedzenia zabudowania górskie
go potokn Dnbeń. Powrót o godz. 6 m. 30 wieczo 
rtm. Dnia 25 sierpnia oabędzie się wycieczka na 
nkowa pod przewodnictwem st. komisarza leśnictwa 
p. Wobra, tudzież radcy leśnictwa p. Marlyńca, po 
dług programu, później ustalić się mającego. Dnia 
2fi sierpnia odbędzie się przed południem drugie 
posiedzenie, na którem sprawozdania i odczyty wy
głoszą pp, ilartynieo, prezydent Izby handiowo- 
przemysłowej z Krakowa pp. Datner, Frommer i inni.

Doiychczaa zgłosiło się 76 członków do wsnót- 
ndziału w tym zjeżdzie.

Skandal sądowy na Bukowinie. Śledztwo dy
scyplinarne przeciwko sędziom tamtejszym przybrało 
wielkie rozmiary i w znnełności usprawiedliwia 
nazwę skandalu. W  niedzielę zawiesił radca Czer 
wiński w urzędowaniu kancelistę sądu M e 1 z e r a. 
D w a j  r a d c y  s ą d u  f e r a | p w e g »  z o s t a l i  
w e z w a n i ,  a ż e b y  s i ę  p o d a l i  o p r z e n i e 
s i e n i e  w s t a n  s p o c z y n k u ,  co też uczynili. 
D w a j  i n n i  r a d c y ,  z a g r o ż e n i  u t r a t ą  p o 
s a d ,  p o d a l i  s i ę  r ó w n i e ż  na  e m e r y t u r ę  
dobrowolnie, śledztwo bowiem tak ich obciążyło, że 
dobrowolne ustąpienie z cztnnej służby jest dla 
nich jedynem wyjściem, dla uniknięcia gorszych 
skutków.

Tak donosi „Enkowiner Post1*, radca dworu Czer- 
wiitski naradza się nieustannie z prokuratorem 
Oiińskim i starortą Taraitgulem 'Wielką sensacyę 
obudziły l i r z n e  a r e s z t o w a n i a  p o w a ż n y c h  
k u p c ó w ,  dokonane przez żandarmeryę na pole
cenie prokuratoryi. Po feryach sądowych ma nastą
pić obsadzenie nowemi siłami wszystkich senatów.

Ogólny żal wywołała nagła śmierć radcy sądo
wego Dana, który został równie wmięszany de 
tledrtwa sądowego. W Suczawie krążyła pogłoska, 
jakoby Dan odeDrał soDie życie, tymczasem stwier- 
dżo&c że zaraz po przesłuchaniu go przez radcę 
Czerwińskiego umarł skutkiem porażenia serca. 
Wczoraj >?<*-wane do przesłuchania znaczną liczbę 
świadków, co wypełni cały tydzień bieżący.

Skutki ciąfltycn aeszczow . Również ze wscho
dniej części ' rrajn odbieramy szereg korespondencyj, 
z doniesieniami o niesłychanie przykrych skutkach, 
jakie pociągnęły już teraz za sobą ciągłe deszcze 
i lokalne, z powoau ODerwania się chmui powodzie. 
I tak

Z nod Z b o r o w a  piszą nam. 0(1 8 tygodni leje 
z przerwami, ale od tygodnia leje bez przerwy, 
w ięc naturalnie nastąpiła ta sama klęska, która na
wiedziła Galicję zachodnią. Zboże porosło w oko
pach i na pniu, ani jednej kopy nie zwieziono do
dziś dnia. Kto zżął, może jeszcze połowę nratuje,
ale pszentoa na pniu przepadła znpełnie, bo zielone 
wstęgi już dostała na kłosach. Urodzaj zapowia- 
duł się pięknie, a tak wszystko przepadło, jak na 
zachodzie i niema nadziei, żeby ta słota się skoń
czyła.

Ze S k a ł y  pjszą nami Od pierwszego lipca nie 
mieliśmy więcej, jak 10 dni nogodv, l.czę w to 
dnie, w których deszcz padał, ale można było ro
bić, reszta ciągłe deszcze, burze. My rolnicy łudzi
liśmy się tą nadzieją, że może to jeszcze choć w 
połowie będzie dobrze, ale niestety, dziś już stwier
dzić można, że jest klęska, jakiej ludzie od  50
l a t  nie pamiętają, jedrem słowem wszystko jest
literalnie zniszczone; zrosło, co w kopach i stertach 
1 zgniło, a co na pniu jeszcze zostało, to się wy
sypało, Nie będzie ani ziarna, anf paszy. Klęska 
straszna, deszcz ciągle pada, bez przerwy, i karto- 
fl jnż zaczynają gnić. Lecz i tu nie koniec nie
szczęściu. W e wschodniej C-alicyi siew rozpoczyna 
się zwykle około 15 do 20 sierpnia, a do dziś nie- 
sss. piędzi ziemi przygotowanej pod siew. Gdyby 
się nawet w tym tygodniu pogoda ustaliła, co jest 
Wątp..wem, to orać nie będzie można prędzej, jak 
za 12 dni. Siew będzie więc późny, a taki nierdy 
się nie ndaje; robota przy siew ie musi być nie do 
kłauną Z powodu spóźnionej pory. Z powodu tego 
więc i przyszły rok nawet nadziei nie daje na 
lepsze- dzis stan i położenie jest zatrważające, a 
i przysełesć w rolnictwie nie może być lepsza po 
takiej klęsce elementarnej.

Piszą nam z C z o r t k o w s k i e g o :  Sławne niwy 
podoiskie. ongiś mlekiem i miodem płynące, zlewa
ne są dziś krwawymi łzami zrozpaczonych wieśnia
ków, którzy widzą ginące na pniu owoce swojej 
całorocznej żmudnej pracy, wskutek nieustannej 
Joty. Gdzie sięgnąć okiem, widzi się obmokte poł 
kop Ki z których- coraz wyraźniej występuje zieleń 
skiełkowanego ziarna, niezżęte zuś zboża poezer 
niały i połamanymi kłosami chylą się smutno ku 
ziemi.

Po tatach posuchy i zeszłorocznego nieurodzajn, 
r s  nitek śnieżnej zimy, oczekiwała tutejsza ludność 
z otuchą tegorocznych żniw, zapowiadających się 
dość dobrze, rkrzętnie przygotowywano się po wio- 
skacn do zbiorów, aby cz«mprędzej dorwać się krom 
ki prawdziwie żytnego chleba, po całorocznem ży 
wieniu Bię jęczmiennymi i kukurydzanomi plackami, 
gdy prawie równocześnie z brzękiem sierpów na po
lach otworzyły się upusty niebieskie, lejąc bezu
stannie ?ałynn tygodniami.

Klęska w całem tego słowa znaczenie i trudno 
nawet spokojnie zastanawiać się nad pytaniem, co 
właściwie z tego będzie?

Wstrzymanie pociągow. Dyrekcya kolei pań
stwowych ogłasza- Wskutek usunięcia się nasypu 
kolejowego między Potutorami i Mieczyszczowem 
nb przestrzeni Tarnopol— Stryj wstrzymano dnia 
13 b. m. ruch pociągów na części tej przestrzeni 
między Podwysokiem a Potntorami przypuszczalnie 
na 6 dni. Ruch osobowy, z wyjątkiem pociągów 
nr. 3312,3315, utrzymuje Bię za pomocą przesia
dania się podróżnych. Pociągi nr. 3312 i 3315 kui 
soją tylko między Tarnopolem i Potutorami. — 
Wi trzymanie ruchu Dociągów między Jaremczem i 
Deletyneiu potrwa przypuszczalnie okołu 8 dni. Ja 
ten czas przeznacza się dla ruchu towarowego dro
gę pomocniczą przez Ławoczne— Beskid. Ruch po
ciągów na przestrzeni Peczeniżyn Szczepanowski— 
SłoboJa RungurBka kopalnia pozostaje nadal az de 
odwołanie wstrzymany.

Ze świata.
Z Warszawy. ęGość z Francy i, —  Niemcy wy

kupują ziemię polską).
—  Bawi w Warszawie franerski b. miir-ter roi 

ntetwa p. Tisberant, który przybył do Polski, w celu 
zwiedzenia różnych urządzeń rolniczych i gospo- 
di rczych. P. Tisserant zwiedzał wczoraj fermę rol
niczą dla żydów w Częstor icwiie w grójeckiem, u- 
fundowaną przez bar. Hirsclia.

—  -Głor PłocH " zamieścił w^kaz sprzedanych 
w roku bieżącym majątków w ziemi Płockiej. W

wykazie tym znajdujemy dwa majątki sprzedane 
Niemcom • są to Bronowo Kmiece (274 morgi) 
i Włoczewo ę293 morgi) w powiecie płockim.

Z Lodzi. (Egzekucye. —  Zjazd niemiecki. — 
Poświęcenie pomnika).

—  Ubiegłej nocy stracono Radwańskiego, W ie
czorka i Zaneka skazanych na śmierć w sohotę; 
karę śmierci zamieniono na roboty ciężkie: Łabę
ckiemu — bezterminowe, Piekalkowi — 20 lat 
i Neumanowi —  12 lat.

— W  niedzielę 16 bm. odbył się w Helenowie 
zjazd niemieckich stowarzyszeń sportowych, na który 
przybyły delegacje stowarzyszeń zagranicznych. 
Oobyły się pochody ze sztandarami, muzyka, śpie
wem, popisami itr,

—  Na cmentarzu katolickim i ewangelickim po
święcono pomniki poległych podczas pożaru w fa
bryce Gehliga w dn. 15 sierpnia 1904 r., straża
ków straży ochotniczej.

Odzneczenis Polaka. Z Berlina donoszą nam, 
że p. Stefan Cybichowski, inżynier dyplomowany 
i architekt rządowy w Berlinie, pracujący w mi- 
nisteryalnej komisji budowlanej, uzyskał za projekt 
d» ratusz w Szpandawie, ktorego kosztorys wynosi 
dwa miliony marek, nagrodę konkursową w sumie 
600 mk. Pan Oybichowski jest docentem berlińskiej 
akademii przemysłowej i liczy 20 lat. Przed kilku 
dopiero miesiącami Odznaczył sąd konkursowy w 
Krakowie projekt pana Cybicnowskiego kaplicy 
przy „Morskiem Okn".

Ułaskawienie kapitana z Kópenicku. Jak do
noszą z Berlina słynny, czy osławiony kapitan z 
Kópenicku, szewc Wilhelm Voigt. został wypuszczo
ny na wolność skutkiem ał&skawienia go przez ce
sarza Wilhelma. Voigt siedział juz 20 miesięcy 
w więzieniu. Liczy obecnie 60 lat życia. W e wię
zieniu zachowywał się wzorowo, a ponieważ zacho
rował, umieszczono go w szpitalu więziennym. Stam
tąd wniósł podanie o ułaskawienie. Yoigt, dla któ
rego już dawniej drogą składek zebrano znaczniej
szy fundusz, udał się tramwajem do centrum miasta. 
Siostra Voigta, właścicielka sklepiku w Rixdorńe 
pod Berlinem, oświadczyła, że brat jej ma zape 
wniony byt, gdyż niejaka pani W ertheim zapisała 
mu dożywotnią rentę. Podczas odsiadywania kary 
więziennej renta owa wynosiła 50 martk, obecnie 
podwyższona została do 100 marek miesięcznie 

Śmierć senatora Arene’a. W  sobotę zmarł w 
Paryża senator Emanuel Arene, znany publicysta 
i prze? długie lata współpracownik dziennika ,.XlX-e 
Siecle". Później pisał w „Republiąue Franęaise11, 
w „Matin" i „Eclair". Był najpierw deputowanym 
z rodzinnego miasta Ajaccio, gdzie przeszedł na 
świat w r. 1856, a później senatorem z Korsyki. 
W  parlamencie odgrywał wybitną rolę.

Pożar na okręcie. Z L i z b o n y  donoszą: Na 
pokładzie holenderskiego parowca „Amtsland11, ns- 
z&jutrz po wyjeździć do Rio de Janeiro wybuchł 
pożar na pokładzie. Wśród paniki 6 osób sko
cz: ło do morza i atonęło.

U . F O PJtt A. Nr 3 7 7 .

spragnioną m uzyki i gotow ą do słuchania w szy 
stkiego, cs je j się da. a nadto oodziennie św ieży 
zastęp przejezdnych . Z aaszego jednak stanow iska 
możemy ty lko w yrazić życzen ie , by te w yjątkow e 
okoliczności na przyszłość w yzysk iw ała  m niej bez
w zględnie. Irz .

Dział ekonomiczny.
X  Ogłoszenie d C 8 ta w y  D yrekcya  kolei pań 

stw ow ych w  K rakow ie donosi, że w drodze ofert 
publicznych  rozdaną będzie dostawa odlew ów  że la 
znych, cyny, miedzi i m etali, jak o też kutych czę 
ści składow ych do w ozów  i lokom otyw  na r. 1909. 
Interesow anych zaw iadam ia s ię , ze  biizsze szcze
gó ły  tej dostawy pod ań- będą w „G a z ec ie  Lw ów - 
sk ie j11 z dnia 1 wrześnie. 1908.

Budapeszt, 18 sierpna. Pszenica na październik 11'20 dc 
11-121; żyto na październik 9-26 do 9-27; owies na paź
dziernik 8-16 dc 8 T 7 ; kukurydza na ilpieo O-— do 0 ‘— , 
kukurydza ns sierpień 7 70 do 7-71, kukurydza na maj 
7-12 do 7-13; rzepak ra  sierpień 16-30 do 16-4G 

Oferty mLrne chęć kupua mierna, usposobienie spo
kojne; pogoda piękna.

Składki. Dla Tov „Szkoły Indowej*1 (Koło akademi
ckie im. T . Kościuszki) „iożył W . Rapaaz U  K 

Ma nurse im. hr. A.. Poto kiego złożył dr Stanisław 
Idzióski 10 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. drć R o
mana GraDowskiego

Z kalend:-rza. W e środę 19 sierpnia: óuliusza m. i 
Maryana w .; we czwartek 20 sierpn!a: Bernauda op i 
Samuela pr.; w piątek 21 sierpnia. Joanny Franciszki 
de Ohant,

Wschód słońca 1» sierpma o godz. 4 m. 37, zachód o 
g. 6 m bO; długość duia 14 godzin min 13.

Z krakowskiego obsf.-waloryum. Dnia 17 sierpuie ter
mometr doszedł od 10 4 do 17 7 C.; barometr po połu
dnic zaczął się podnosić 

Dnia 18 sierpnia o godz. 7 rano «tan barometru 742-3 
m m„ termometru 12 4 C .;— wiatr zachoanio-południowo- 
zachodni.

JB■ G a b p y e J R i k a ,  K r i y  s z f  o f  ory,  
K  r > a l  : ć  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Po sezonie opery tewsRIe].
Przedstawieniem „Czaru walca11 zakończ,ła się 

wczoraj dwumiesięczna gościna teatru lwowskiego 
w Krakowie, pomyślna w wynikach kasowych, pod 
względem artystycznym wykazująca tylko w po
równaniu z latami dawniejszymi, znaczny deficyt. 
Poprzednie sezony oswoiły nas już z myślą, że dy
rekcja teatru lwowskiego uważa sezon krakowski 
za sposób utrzymania i opłacenia personalu przez 
lato, bez wyższych aspiracyj artystycznych, wsze
lako w bieżącym sezonie przeprowadzono tę zasadę 
ze zbyt wielką nonszalancją. Dyrekcya teatru lwow
skiego wybrała się do Krakowa bez repertoarn i 
bez personalu, natomiast, z dożemi, jak zawsze o- 
bietnicami.

Główne koszta repertoaru opędzić miały dwie 
sakcesowe operetki, resztę w-ieczorów wypełniano 
kilkoma operami, powracającemi z kalendarzową do
kładnością w każdym sezonie: „Halka11, „Straszny 
dwór11, „Żydówka*1, „Pajace z Cavallcrią“ , „Jaś 
i Małgosia11, „Faust11 i „Traviata“ . Jako „nowo 
ści“ : „Bal maskowy11 i „Trubadur11. Do wykonania 
nawet tego ośpiewanego repertoarn, brakowało czę
sto najzbędniejszych sił. Ale tu pomagała dyrekcj i 
lwowskiej ogromna liberalność zapatrywań na kwa- 
iifikacye śpiewaka, którego można pokazać w Kra
kowie.

Amatorowie, nie aspirujący do sceny, śpiewacy, 
którycb resztki głosu upominają się • „zasłużony 
stan spoczynku11, debiutanci świeżo wypuszczeni ze 
szkoły śpiewu, lub wypuszczeni przedwcześnie, wy
twarzali na scenie atmosferę dyletanctwa i niepo
radności amatorskiej. W  połączeniu z brakiem re- 
żyseryi i zaniedbaniem strony dekoracyjnej, daje 
to obraz niektóry-cb przedstawień. Do tego chór, 
który spracowany ciężko we Lwowie, od szeregu 
lat dostaje na „w akacje11 podwójną porcję tej sa
mej pracy trudno mu brać za zło, że spełnia ją 
jnż tylao z melancholią i rezygnacją. W  tych wa
runkach ginęły usiłowania poszczególnych solistów 
i niewiele pomagało nawet wyborne kierownictwo 
muzyczne p. Stermicza. który okazywał, jak z tą 
orkiestrą, chociaż zdekompletowaną, można przecież 
osiągnąć wyniki zbliżone do artystycznych.

Operetka, nie ustępująca w niczem operze, po
siada jeszcze jedną, mocno pies; mpatyezną właści
wość, a to „przekłady11 p. Kitschmana, jeżeli tak 
nazwać moż i, „poezję", godna noworoczników po
cztowych, i prozę upstrzoną wszystkimi barbaryz- 
marni gwary balsambaumowo-tjTCzakow» .iej. , lucna- 
nie tych nonsensów jest już cięż em doświadcze
niem, temoardziej pożałowania godni są śpiewacy, 
zmuszeni do posługiwania się takim językiem przez 
kilka godzin na dzień.

OKoiiezności sprawiają, że dyrzkeya teatru lwov 
skiego z życzeniami artystyczniejszej natur - może 
w Krakowie wcale się nie liczyć, mając publiczność

ftioiriKa lwowska.
L w u  w ,  18 sierpnia

Ruch wyborczy we Lwowie. W  lokalu czytel 
ni „P ro ś w ity “ odbyło  się onegdaj zgrom adzenie ru
skich w yborców  J okręgu w yborczego w spraw ie 
w yboru posła do parlam entu, w m iejsce ś. p. dra 
G odzim ira M ałachowskiego, Na zgrom i dzenin u- 
chw alono, że „R u sin i mają prow adzić sam odzielnie 
akcyę w yborczą  i postaw ić w łasnego kandydata**. 
D ecyzyę w  spraw ie kandydatury odłożono do na
stępnego zgrom adzenia. Tym czasem  w ybrano korni, 
tet w yborczy , k tóry  dziś ma odbyć pierw sze posie
dzenie.

Przedłużenie feryj szkolnych. P rzedłożone przez 
m agistral w nioski, aby w  szkołach lw ow skich  prze 
dłużone były ferye do dnia 1 5  w rześnia z powodu 
panującej szkarlatyny, zatw ierdziła  R ada szkolna 
odnośnie do m iejskich  szkół ludow ych Co do n iż
szych szkół średnich, n ie zapadła je sz cz e  decyzya. 
albowiem  nasze w ładze szkolne m uszą się w przód 
porozum ieć w  te j spraw ie z m im steryum  ośw iaty. 
W y ższe  zaś szkoły  średnie rozpoczną naukę nor 
malnie, z dniem 1 w rześnia , gd yż w ykazy staty
styczne w skazują, że za ledw ie siedm iu uczniów z 
w yższych  klas g im n a zja ln y ch  i realnych  chorow ało 
na szkarlatynę.

Wiec sekretarzy miast, rządzących  się ustawą 
z roku 1896, od był się w  sobotę we L w ow ie , w 
sali ratuszow ej. W z ię ło  w  nim udział 5 0  delegatów  
z różnych s t io r  naszego Kraju. ■ Sekretarz m iejski 
z Buska, p W ó jc ik ie w icz  w yg łosił referat o potrze
bie zorganizow ania się w  jau iś jeden zw iązek 
w szystkich  urzędników  m iejskich  131 m iast, rzą 
dzących się ustawą z 1896 roku. P odniósł nadto, 
że Sejm  pow inien uenw alić ustawę normującą, mi
nimum płac urzędników  m iejskich . W y bran o k om isję , 
która ma się za ją ć  ułożeniem  statutów  te j zam ie
rzonej organ izacy i urzędników  m iejskich  i do ko- 
m isyi te j w ybrano p p .: Sznsta z Łańcuta, P ietrzy - 
ck iego z B olechow a. W ó jcik few icza  z Buska, W y - 
leżyńskiego z Sędziszow a, Sobolew skiego z Tusta- 
n ow ic; W ilu sza  z Rom anow a. K arasińskiego z  O św ię
cim ia, H ubszera ł Zablotow a, DąDrow skiego z  B ełżca. 
Jasińskiego z K ałusza, G renia z L u baczow a i Stru 
siew ioza z Sądow ej W iszn i.

Wyrok Śmierci, z  Kanady, gdzie osławiony Pa
weł Kiatt zorganizował „ukraińską partyę rewoin- 
cyjną**, nadszedł tymi dniami do prokuratort lwow
skiego p. Bartha, który oskarżał Siczyńskiego, wy
rok śmierci za  „nadużycie władzy urzędowej, popeł
nione przez wyrządzanie krzywdy Ukraińcom i przez 
fałszywe obwinienie p, M. Siczyńskiego". Wyrok 
ten, pisany na maszynie, językiem pozwalającym 
zaledwie się domyślać, ze to ma być język polski, 
jest w treści nielogiczny. Skazuje bowoem p. Bartha 
„na śmierć pizez powieszenie", a później mówi, że 
o terminie wykonania wyroku dowie się p. Barth 
wtedy dopiero, „gdy go kn'a z rewolweru dosięgnie**.

PdiflM (9 Turtyl.
(Telegramy ,.N. Reformy" i dnia 18 sierpnia). 

Wydaleni nraętinlcy.
Konstantynopol. Jak wiadomo, po ogłoszeniu 

konstytucji i zmianio gabinetu, wydalono ze 
służby około 2000  urzędników i funkeyonaryu- 
szow pałacowych. Wśród tych wydalonych po
wstało wielkie rozgoryczenie, które zamieniło 
się na gwałtowną agiiacyę przeciwko konsty
tucji. Rząd wobec tego postanowił urzędnikom 
tym przyznać małe pensye —  aż do zebrania 
S’ ę parlamentu, który zadecyduje o dalszym ich 
losie.

O a t r r z in o s c L
Konstantynonol. Ponieważ obiegała pogłoska, 

że ministra wojny Redżeda paszę otruto, doko
nano sekcyi zwłok w obecności obcych lekarzy. 
Żołądek zmarłego oddano do zbadania do szkoły 
medycznej

IffzaowlGne walfti.
Ateny. Tel. ageneya g r e c k a  donosi: Pono

wnie nadchodzą wiadomości o wykroczeniach 
band bułgarskich w Macedonii, .W  poszczegól
nych miejscowościach napadnięto greckich księ
ży. znieważono i pozamykano kościory.

2131
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 sierpnia.)
Wiedeń. Bz:eń urodzin cesarza obchodzony 

jest w całej monarchw uroczyście. Dużo miast 
i wsi jest odświętnie przystrojonych chorągwiami, 
a wszędzie odbywają się nabożeństwa i  rewie 
wojskowe W wielu miastach dokonano uroczy- 
st, go poświęcenia powołanych do życia huma
nitarnych zakładów z okazyi jubileuszu rządów 
cesarza. Prasa prottineyonalna poświęca uroczy
stości urodzin cesarza artykuły wstępne. W Wie
dniu i Budapeszcie ministrowie i dygnitarze 
dworscy i państwowi wzię’ i udział w nabożeń
stwach. W  południe odbędą się obiady galowe, 
podczas których wzniesione będą toasty na cześć 
monarchy i równocześnie dane będą salwy dzia
łowe. Przegląd wojsk w Wiedniu odbył s’ę przy 
wspaniałej pogodzie. Tłumy publiczności zebra
ły się na polu rewii. Na nabożeństwie w Ma- 
rienbadzie obecnym był król angielski i wielki 
książę meklenburski. Także z Bośni i Hercego

winy donoszą o uroczystych obchodach; zwła
szcza w Serajewie przybrał obchod rozmiary 
nadzwyczajnej manifestacji.

Qto*y pr_ vm wtedenejtkej.
Wiedeń. Dzienni*, w artykułach wstępnych 

święcą dzień nrouan ces-rza, podnosząc nad
zwyczajne znaczenie jubileuszu cesarza. Przez 
szeroką amnestyę — piszą dzienniki — prze 
u.jm cesarz uroczystość w sfery najszlachetniej 
szych uczuć ludzkich. Akt łaski cesarza powra
cając tysiącom nieszczęśliwych wołnosć. musi w 
całem państwie wywołać ogromne wrażenie. — 
Tak «amo z radością powitane zostały cesarskie 
odznaczenia dła wojska i dla urzęduiKÓw. Pa- 
tryotyzm i wie-ność dla tronu są łącznikiem, 
spajającym wszystkie ludy państwa bez różnicy 
narodowości. Wysokie poważanie i podziw, jaki 
zagranica żywi dla osoby monarchy, napełniają 
dumą obywateli Austryi,

*yczenia zaciraulczno.
Waszyngton. Prezydent F o o s e v e l t  przesłał 

cesarzowi Franciszkowi Józefowi z ckazyi ro
cznicy urodzin telegram z życzeniami zdrowia 
oraz pomyślności dla państwa.

TMud; i m m i :
u to M c t „ M  Retormy"

z dnia 18 sierpnia.
Wiedeń, „Wiener Ztg“ ogłasza ustawę, odno

szącą się do uwolnienia od stempli i bezpośre
dnich uależytości fundacyj i zapisów z okazyi 
60-letniego jubileuszu rządów cesarza i przy 
znania ułatwień podatkowych z tego samego 
powodu.

Nowy poiar w Borysławia
! Lwów Do „Słowa Polskiego" donoszą z B o  

ry  s ł a w i  a: Wczoraj o godz. 8 wieczorem spa 
lił się szyb, należący do firmy Samo. WybucL 
nastąpił w czasie tłoKOwania, Wypadków z ludź
mi nie było.

O godz 8 m. 20 wieczorem eksplodował szyb 
Dawida Santa przy ulicy Pańskiej. Przyczyną 
eksplozji było zbyt wysokie wyciągni jcie tłoka, 
który uderzył o koronę, wywoiując iskrę. Są 
siednim szybom me giozi niebezpieczeństwo. 
Robotnicy ocaleni.
Reorguitzacya saAowutaiwc u  Bu

kowinie. . jj
Suczawa, Rezultatem dochodzeń radcy C z e r  

w i ń s k i e g o  mu być zupełna reorganizacja 
sądownictwa na Bukowinie. W  pierwszym rzę
dzie wszystkie wybitne stanowiska w sądownic
twie obsadzone zostaną u r z ę d n i k a m i  z i n
n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h .  Sądy tamtejsze 
będą poddane pod jurysdykcję w y ż s z e g o  
s ą d u  k r a j o w e g o  w G r z e  u.

% gabinetu
Wiedeń, „N. Fr Presse" dowiaduje się, z kół 

parlamentarnych, że niema mowy o tern, ażeby 
przed zebraniem się parlamentu nastąpić miała 
jakakolwiek rekonstrukcja gabinetu. Stanowi
sko ministra skarbu dra K o r y t o w  k i e g o ,  
jest na razie pewne, usunięto zaś także już po 
wody, dla których zaeuwiane były stanowiska 
ministrów dra K l e i D a  i dra M a r c h e t a .

Rada ministrów.
Wieaeń „N. F*- Presse" donosi, że na współ 

nej Radzie ministrów załatwioną zostanie prze- 
dewszystkienj s o r a w a  w s p ó l n e g o  b u d ż e 
tu. Dalej poruszone zostaną i omówione nowe 
kwestye wschodnie. Rada zażąda od wspólnego 
ministra spraw zagranicznych bar. Ąehrenthala 
szczegółowej relaryi o wypadkach w Turcji i 
o e w e n t u a l n y c h  z m i a n a c h  w a n s t r o -  
w ę g i e r s k i e j  polityce wschodniej Nadto ma 
być ustalona treść deklaracji, która dana bę
dzie w delegacjach w sprawie p r z y s z ł e j  
f o i m y  a d m i n i s t r a c y i  w Bośni  i H erce
g o w i n i e  Obe rządv sa zdania, że wraz z man
datem administrowania tych awóch kraiów 
Austro-W^gry otrzymały także prawo nadania 
im pewnej autonomii, i z prawa tego skorzy
stają. Wkońcu przyjdzie pod obrady sprawa 
wprowadzenia w życie t r a k t a t u  h a n d l o 
w e g o  z S e r b i ą  Zuaje się, że mimo oporu 
kół agrarnych t r a k t a t  t e n  w e i d z i e  w 
ż y c i e  n a  m o c y  u s t a w y  u p o w a ż n i a 
j ą c e j .

Anarcniści.
Berlin. Z Genewy donoszą, że aresztowano 

tam dwóch anarchistów, którzy przybyli z Me- 
d y o l s n u  a z a m i e r z a l i  uaać się ao iscnlu. 
Znaleziono przy nich znaczniejszą kwotę pie
niężną, którą skonfiskowano, poczem obu odsta
wiono do granicy włoskiej,

S p i s e m  w i s l i i o s e r b s k : .
Zagrzeb. Głównymi nrzywódcami wielkoserb- 

skiej agitacyi rewolucyjnej byli według dotych
czasowych dochodzeń śledczych niejaki P i o t r  
P e k . c z  i bracia Ż y w k o w i c z e .  Śledztwo 
stwierdziło rzeKomo, że przez ich ręce przecho
dziła cała korespondencja komitetu rewolucyj
nego, i że utrzymywali oni bezpośrednie s t o 
s u n k i  z d w o r e m  s e r b s k i m

f f k j  j  p .a n u i ą c y c n .
Rzym. .Tak słychać w dobrze poimómowanych 

kołach, k r ó l  w ł o s k i  odwiedzi poaczas zimy 
króia E d w a r d a  w A n g l i i .

Baltra; workowe w Niemczech
Berlin. Jak donoszą póraDne dzienniki nowy 

wojskowy balon do kierowania wyjechał wczo
raj około godziny 10 wieczorem w pierwszą 
podróż nocną. *

Eról ŁeopoM ty|e.
, B"uksela. Wczoraj rozeszły się tu alarmujące 

pogłoski, iż król Leopold umarł nagłą śmiercią. 
Pogioskom tym zaprzeczono natychmiast w spo
sób ofieyalny i stanowczy.

P-ognoza dla Gallcyi zachoaniej. (T e le f. in for
m a c ja  centr. B inra  meteor w  W ied n ia ):

P rzew ażn ie  pechm urnio, m ierne w iatry, w zra 
sta jąca  f empera*nra, pow olna popraw a.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  tym  działo  nie pochodzą od 

red&kcyi).

I
B I L I Ń S K A

P ^ S Z C Z A W A i

I Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego co do w 
3635 tości szczawy bilińskiej. 9

ar-
30

i
'!I

M r A ź e M  mc fflitźt sise stronę 
. ujemne. . ,

Przy ieźusio koleją karz i przeciąg; na prze- 
cnadzkach łatwo się zasiebić, a siedząc wieczo

rem na wolnem powietrzu, naoawiamy się 
zaziębienia, nim się soostrzeżemy. — Ale 
przecież me można dlatego zawsze sie
dzieć w domu. Przeciw skutkom kurzu 
i przeciągu zażywam poprostu prawdziwe 
sodeńskie minerału: pastylki Faya; jeże!’ 
się zaziębiłem rzeczywiście, to zaiyw'aia 
tez przedewszysfkiem prawdzi we soóeń 
skie pastylki Faya i widzi Pan, podróżo
wanie zawrze wychodziło m. na zdrowie. 
Zapamiętaj to sobie Pan1 Zaiyw tć praw 
dziwe sodeńskie pastylki Faya! PudeiKO 
kokosztuje tylko 125 kor., a można ich 
oontac w każdej aotece, orogueryi i skła
dzie wed mineralnych 

G e n e r a l n e  zastępstwo na Austro-Węgry: 
W Th. Gunzert, Wieri IYr Grosse Neugasse 17.

żona b. dyrektorr gimnazyum I I .  w ivrakuwie,
przeżywszy lat 78, opatrzona św. Sakramentami, 

zmarła 17 sierpnia 1908.
Pogrzeb oabęaz e się we środę 19 sierpnia o 
godzinie 5-tej po południu z domu przy ulicy 

Stachowskiego i. 2. 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  

odprawione zostan:e w sobotę 22 sierpnia o g 
10 'ano w kościele 0 0  Kapucynów.

t
ZUZANNA PIONKA

zona właściciela cukinrni
opatrzona św. Sakram 3ntami, pc uężkiej a kró
tkiej słabości, zasnęła w Panu dnia 5 sierpnia 

1908 r., przeżywszy lat 52 
W  smutkii pogrążony mąż i córki zawiadamiają 
Krewnych i Znajomych o pogrzebie, który się 
odbył unia 7 siernnia 1908 r. o godzinie 7 rano. 
Po Załoonem Naoozensiwie w ssarym kościele.

odprowadzono zwłoki na nowy cmentarz. 
Z a k o p a n e  w sierpniu 1908

M i l !  r.ębatsKL
. powrócił.

JASŁO —  KOŚCIUSZKI. 4375 1 2

Instytut Muzycsn?
Gołębia 14, narożnik Wiślnej

od dnia 28 sierpnia 1908 rosu przyjmuje wpisy 
uczniów między godz, 12— 1 w poł i 4— 6 po

południu. 4326 2 16

~ M ‘g bT lpch M i r a i
powrócił 4322 2 3, Gro 1E&I L 6 .

LcczFiic/i on m m m m m
w  K o s e w i e

(stacja kolei Zabłotow) otw arta od 1 maja do 
końca października. 2276 12 O 

Leczenie wodą, kąpie1 ami powietrzno-słoneczno- 
mi, dyetą (także jarską i owocową) gimnastyką, 

przysposabianie do życia higienicznego 
Prospekty w księgarni Gebethnera i Wolfa

G i e k d a .
Wietfen, 18 sierpnia.

n ic y e :  
anstr. Zak\ k n d jt , 
węg. P „ .
Anglcbankn , . 
Upionbankn , t . 
Laenderbanku * . 
Bankvere.nii . ,
Bodencredit . .
Gal Raakn hipot. 
Kolei państw, 

południowej 
„  kiuethal 
„ północnej .
„  Cierniow. . 

Alpiny . . . .  
Rima Muranyi . 
Prag. Tow. ieL . 
Fabryki broni . 
Turockii tytoniowe 
Gal. Tow. kop. n.

(Tel. -N. R ef.“ ). Zaniknięcie o g. 3.

6?9 60 
741 — 
294 — 
643 — 
437 75 
513 — 
1 0 5 3 -  
569 -  
69 75 
113 5C 
451 50 
5140— 
560 — 
663 —
555 — 
2680— 
533 -  
386 —
556 -

Obiły węg. in d e m n .---------
Ren .a majowa . . 9c 40 
Austr. Renta io r . . 9 t  bc 
Węg. „ „ . 92 85
66 1. Listy T. ki *. 93 60 
4 %  Listy Bankr, hip. 93 85 
4 i %  n / „  ,  99 80
Ó*/< 1 X a HO
47, j .  kraj. 93 90
4»/, „ „  100 30
4"/, Gal. Obi. p.-np. 97 85
4 ' Ga . poż kr. 1893 95 35 
4°/a Poż. m. Lwowa 93 75 
Losv tnrecie . . . 183 75 
Marki . . . . Ii7  86

1 R o b i l i .................252 -
Rosyjska pożyczka . 9f 5o

Usposobienie: osłabione.

Cennik izby hanaiowej i przemysłowej 
w Krakowie,

a 18 sierpnie (goda 1 w południc.)
L Waluty.

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P r o k e s c h .

. Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Ruble papierowo 
Marki nicmieckie 
Franki papierowe 
Dwndxieitoiranzóvii

• • • •

złocie .

płacą ądają
w koionacb 

251 — 252 — 
117 20 117 ,

95 25 95 75
19 05 19 15

r II. Listy zastawne.
6«/, Listy r.asta-r^ne prfm. Bankn hiDOt. 109 75 1J0

Listy zaitawnc Bankn hipot. . . 99 2o -o
!« /  . M — W —
i *£>/„ Listy zastawne Banku kr ijowegu -  10̂  “

I / ’  L ist,’ zast. gai. Tow. ^eil. zi ^ n ic o L . 96 7_b 75

^ I« n i ’ . ’  ’  o. -letn. 93 5i 94 50
47 . » » • » "

Ili. Obllaacye I pożyczki 
4«l Galicyjskie obligacje p-opinacyjna . 97 50 98 50
4 7 1 x ożyciu i  kr. nwa s r. 1793 . . . .  95 — 96
* ,  miasta Lnow a . . ■ . . 91 75 32 75
47, V. Obligacje omunalnc Bantu kraj. 100 —  101 — 
47 . » k o le jow e .............................. 94 —  95 —

IV. L o e y. 1
Los/  miasU K ra k ow a ...................   m  -  iq i —

V. A k c y e .
Akcyt Eankn hipotecznego w- Lwow‘e , ’ 68 — 572 —

„ kolei Lwćw-Czeruiowce-Jasr. . , 560 — b69 —

Wszelkie ^rodk: do opuszczania i odświeżania podług i posa
dzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową i glazurę spirytuso
wą. Preitkf) schnące linoleum. Specyalną masę franc. do po- 
■ = =  feadzek i do linoleum. Szczotki do froterowania. =

Tanisj niż wszędzie
1 N

Kraków, ul, Długa Nr. 18

Znakomite pasty, kremy,'lakiery ameryk. i krajowe do odświeża
nia obuwia. Szczotki i ściereczki do czyszczenia tychże. Y/szelkie 
pasty, proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali sprzętów do- 
mnwych, =  V/y?yłki na pro*vincye oawrotną pocztą 2 razy dziennie. —



Nr. 377. N O W A  r e f o r m a . Wtorek 18 Sierpnia , 1&0B

P a n ie n k a
do lat 11. znajftsie umieszczenie a inteligen
tnej rud/lny (katoh). Mieszkanie w śródmie cio 
obszerne, jasne fortepian w domu. Opieka i 
towarzystwo odpowiednie zapewnione. —  W ia- 
i om oi' z grzeczności w handlu Wy o Kemplera, 
FlerTańbaa 23. 43ó& 1 8

ę ł u Hp n p j  z dol3re8'0 domu znajdą po- 
011 ul mieszczenie z calem ntizy- 
maniem. Opieka rodzicielska, na żądanie 
pomoc w nauce, fortepian etc. Warunki 
przystępne. Ulica Czarnieckiego (prze
cznica z Krowoderskiei do Staszica) 
L. 181* I. p., arzwi ze schodow na prawo.

4361 1 3

Osoba Inteligentniejsza
mie się pielęgnacji dzieci. Zgtosz,podejmie 

„Francuzka11 przyjmuje Adm. 
4363 1 2

, . N .

pod 
Reformy"

PomocniK handlowy
działu korzennego, zdolny bufetowiec 
znajdzie umieszczenie w handlu l i a z i -  
m i e r z ą  S c i i w e i s s e r a  w  S t a 

n i s ł a w o w i e .  4366 1 2

Potrzebuję mieszkania:
3 obszerne, lub 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka strych piwnica. I askaw > zgłoszenia 
pod adre-en l ib r u p e u , Dębn:ki ulica Ogro- 
uowa, 1. 3. 4374 1 3

M ie s z k a n ia
składającego się z dwóch pokoi, z któ
rych przynajmniej jeden byłby słoneczny 
kuchni i przedpokoju, niedaleko głównej 
poczty, poszukuje od 1 października 
bezdzietne małżeństwo. Zgłoszenia pod 
A. C. poste restante Kraków. 4354 i  a

Pesadyl
Pierwszorzędny Zakład ubezpie

czeń na Życie poszukuje lila miast 
w Galicyi agentów  za dobrem sta
łem wynagrodzeniem. Kandydaci mu
szą znać choć w części język nie
miecki. Podania pod , A sskuracya 
15“  poste restante Kraków. 4346

Do sprz3il&*da
restauracya wraz z kawiarnią i cukier
nią. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 
„N. Reformy" pod „Cukiernia" 89491212

i n e  i m  m i
nauczycielka (izr.), jako buua do dzieci lub 
zarządu domem, oraz b u c h a l ie r k a  do zajęć 
biurowych: wymagania skromne. Także szuko 
prac- p l u m  p r o w e n to w y ,  kawaler, na stół 

i małą pensyę miesięczną. 4348 1 2 
Zgłoszenia przyjm uje: O k r ę g o w y  U rząd  

p o ś r e d n ic t w a  * r a c y  w  K rat. o  w ic

Panna
uzdolniona wszechstronni0 w  modumr- 
s tw ie  i ekspedycyi kapeluszy potrzebna 
uraz w  n i n q a z y n i e  H e n r y k a  
S c h w a r z a ,  K r a k ó w ,  G r o d z 

k a  L .  1 3 .  4362 1 3

Sidiste fliuki bośniackie
5 kg. knsayk 2 K., 25 kg. 6 K. 50 kg. 11 K., 
100 kg. 20 K. wraz z koszykiem loco Banja- 

luka wysi ta 6. Joska, Bacjaluka, Bośnia.
4358 1 i

S o lścy ta to ra
biegłego poszukuje D r  K ó r n i c k i

W  Ż y w c a .  4334 1 3

D w a  p t ó o j e
duże, frontowe, umeblowane, razem lub od- 
uzielnie zaraz do wynajęcia. Niecała 5, II p 
Tam ie wygodne pomieszczenie dla panienki, 
może być z utrzymaniem. 4349 1 3

H&ki szlachlffae
z poręczeniem, że nadejdą żywe, wysyła 
opłatnie, za  z a l ic z k ą : 2 0 — 2 5  n a d z w y c z a j 
wielkicn r ik ó w  6-50 K., 30— 35 raków 
olbrzymich 5 K, 40— 50 raków na zupę 
4  K ., M. J. Schwarz, Buczacz. 4336 i a

Kandydat atMacK!
poszukuje posady od 15 września. Zgło
szenia pod S .  N, W .  przyjmuje Admin. 
„N . R e fo r m y " .  4253 5 5

O s trz e ż e n ie .
Niniejszem podaię do wiadomości publicznej, 

iż z dniem dzisiejszym pozbawiam syna mojego 
Markusa łlculiluma prawa załatwiania wszel
kich interesów, wchodzących w zakres mojego 
przedsiębiorstwa, jak rówmeż inkasowania pie- 
nięuzy w mojem imieniu.

Ostrzegam, ze od dnia dzisiejszego wszelkie 
inKasowanie pieniędzy przez niego nie będzie 
przezemnie przyjmowane w rachubę.

Z poważanym
J a k  J o  H p u b l i i m .

Grzegórzki, 16 sierpnia 1903. 4360 1 3

M ło d a
inteligentna panna, posiadająca buchalteryę 
poj i nodw poszukuje zajęcia biurowego lub 
jksie;nolw ien odpowieduiej pracy Przyjmie ró
wnież miejsce do starszych dzieci lub jako to
warzyszka i wyręczycielka pani domn. Zgłosz. 
2. K. post. rest- Tarnów, gł. poczta. 4351 1 3

dla 1 osoby (studeuta lub siuden- 
IllCiW-fltilllC tki), z utrzymaniem lub bez. u 

inteligentnej rodziny izraelickiej. Fortepian 
w miejscu. Zgłoszenia pisemne pod -Wszelkie 
wvgodv“  p izy ;-uuje z g . -.ecrnośoi Ul. kgeneye 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

4369 1 3

M a j ą t e k
m obozarze 300 m. w  tern 150 m. wikliny ko
szykarskiej. 12 km. gościńcem do kolei. Pols 
wydzierżawiono po 60 K za mórg. Dury jgród 
owocowy. Dom mieszkalny o 10 pokojach w 
ładnym oarku. Młyn o sile 35 koni Suche do
chody 3.300 kofon. Do sprzedania lub zamiany 
na większy majątek. — Zgłoszenia pod K. P. 
< 197. przyjmuje Adm inistracja „N, Reformy" 
w Krakowie. 4197 4 6

Szlachetne owoce
jak winogrona stołowe 4 K. nadzwyczaj 
dobre brzoskwinie 4 K, jabłka do strudli 
3 K ogórki na mizeryę 2 K . wysyła 
w 5 kg. koszykach za zaliczką Zsigmond 
Barezay. Buóapest, VII., Kertesz utcza 33. 
Przy odbiorze hartownym ceny niższe. 

'4219  4 6 '

I ra k ie  l i m u  t a p
wysyła w ‘  kg. koszykach po K 3 60 za za
liczką co dzień od .ł-go sierpnia do paździer
nika, opłatnie Jo każdej poczty austro-węgier- 
skiej A lo jz y  L isarłM , wysyłka owoców i wi 
nogron Uut e :m a is -M e r a ii .  4217 3 30

Proszę zażądać
gratis i Iraoko

i mego bogato ilustrow mego cennika 
ji przeszło 3000 odbitek zegarków, 

ryrobów srebrnych, złotych; muzy
cznych i t. d.

Pierwsza fabryka zegarków HANS E t) “ PAD, 
c. i i. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy). 
Zegarek Hoskopf szwajo. systemu 5 K. Be-

Gt* nlkloi y kotw. zegarek rem. „Adler Ros- 
if- 7 K. Prawdziwy sr ib-u, zegarek remon- 

tear 8 40 K. N.ema ryzyka! W ymiana lab -iwrot 
pieniędzy, 3491 28 60

w Zaleszczykach
poszukuje p r a k t y k a n t a  z ukończoną VI 
klasą giiuDiz., z dobrego domu, rei. rzymsko- 
katol W arunki: Całe utrzymane i 10 k iron 
miesięcznie w pierwszi m roku. 20 kor. w dru
gim, 30 kor e trzecim. 4258 3 'i

Po C # f » l
potrzebny samodzielny pomocnik cu
kiemiczy i zdolny pomocnik piernikar- 
ski, oba z najlepszen.i świadectwami. 
Leopold Brenner, cukiernik, Bogumin 1 

4343 2 3

Bardiii-ieiwprzyje- 
nnO u 5 rak o i v c ta 
ke? hałasu. Bardzo do- 
brze działającemi dla 
nerwtwych i gło
wy mających sg jenynie 
.kran ataj gumowe”. 
Dostań orna w han- 
dlacl 'sg rodzaju. 
Prawdziwi tylko z wy
tłocz słowem „Berson ‘ ' 
WyłąozB) ksnlrafient

Zdolna moiiirli?
przyjmę z całem utrzymaniem lub bez, 
z płacą w miarę jej uzdolnienia. Ma
gazyn Mód J. Jasińskiej, Nowy Sączj 
Jagiellońska 565. 4333 2 4

W in o g ro n a
bardzo piękne, wybierane, słodkie jak 
miód, wysyła w 5 kg. koszykach za 
K 2 40 loco F a r k a s E., So!tvadkert,

Węgry. 4289 3 7

¥ 9 m i p n i n 9 dwuPi(tt lw a  w Krakowie 
Kd I U * lud z dużym, pięknym ogro
dem owocowym do sprzedania na bar
dzo korzystnych warunkach. Kapitału 
potrzeba 52.000 koron.

Wiadomość: Kraków, uL Berka L 5, 
f p., przecznica ul Starowiślnej u p. 
Junoszy. 4062 5 ę

Do sprzedania
maszyna parowa c sile 30 koni wraz 
z wszelkremi przyborami, w bardzo do
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem nrejscu bez rządowej konce
sji. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy  
Rajal i Syn, Kraków. 4013 10 15

m m
w Wiśle

w górach Beskidach,

zaopatrzony na unię. przyjmuje gości 
na sezon jesienny i zimowy po ce
nach zrnzonych. Prócz zwykłych go
ści przyjmuje także p a n i e n k i ,  
które w pensyonacie pod kierun
kiem zdolnych nauczycielek kształ
cić się mogą podług programów w yż
szych zakładów naukowych, jogo 3 5

z  górskich jagód, aromaty
czny, cukrzony lub bez cukru. 
Próbna przesyłka 5 kg. cu
krzonego opłatnie K 7 Przy 
znacznych oduiorach spe- 
cyalne oferty. ,—  —  —

4249 3 6

J e n  H ic h n ft
Erafiiiya» EccLui.

N iezbęd n ym  d la  k a td e g e  je s t  D ra  W ittlSna

© E S © I * £ S 8 © L  i , Z E T A * f
W  r o z p u s z c z o n y  

N n jr a d y k a l n l f i jw z y  i  n a j t a ń s z y  . ś r o d e k  a n t y s c p l y c z n y .  
NiepotrzeDny jest już 'ysol, naftalina, karbol. proszek przeciw owadom. 

D e s o d e r o l  'I i ‘ t a “  czyści powietrze w pokojach chorych i dzieci;
S S e s o d e r o ’  „ / e t a 1"1 chroni od chorób zakaźnych;
ał e s o i i c r o l  „ ^ e t a "  zabija wszelkie zarazki, jak bakterye, laseczuiki, miasmaty;
D e s o d e r o l  „ ż e l a "  zabije wszelkie robactwo i owady, jak szwaby, karakony, pluskwy,

__ mrówki i m uchy
D c s o d e r o l  „Zeta.*1 pozbawia woni klosety i wszelkie lokale i przedmioty nieprzyjemną 

woń wrdaiące;
D c s o d e r c  * chr.mi zwierzęta domowe od owadów i zarazy. f

Dra WTulina P '* s o d e r o S  „ Ż e t a “  jest wył,.cznvm i jedynym środkiem desiufek-
cyjnym i uznanym z» świetny przez wybitnych hygienistów i ma zastosowanie w szpitalach, 
władzach morski h. koszarach, gospodach, kawiarniach, szkołach, w mieszkaniach prywatnych 
i powinien z r a j d o n a e  s i ę  w  K a ż d y m  d o m u .

Skład główny w aptece „pod Gwiazdą“ ul Floryańska 15. 4058 6 10

Zaprta jde si« go, czy pozwala IVam pić kawę bez ko
feiny, t odpowie, że nic niema przeciw temu. Zbadajcie 
potem sami, czy możecie znaleść jaką różnicę co do 
smaku i zapachu między kawą bez kofeiny a inue- 
mi gatunkami, —  Todajcie^naw com  kawę bez ko
feiny i inną i zapytajcie ich, która jest lepsza, a 
zawsze korzystny sad wrnadnie dla ».awy bez kofeiny 
Zapytajcie się, zbadajcie dokładnie, wytwórzcie sobie 
sąd własny i wysłuchajcie także zdania bezstronnych. 
Takie dokładne i bez uprzedzenia zbadanie jest aaj 
lepczem poleceniem naszego w yrobu1 Zażądajcie w 
uajbliżŁzym lepszym handlu kolomalnym „K aw y Haga 
oez kmeiny“ (ze znakiem ochronnym pierścień ratun
kowy) Towarzystwa akcyjnego nar.ai. kawą, Generalni 
zastępcy na Austro W ęgry Trojan & Koppauer, W ie
deń, lX /2., Fluclitgasse ?  Zastępca na Galicyę i Bu
kowinę. Jan Klin iewicz, Lwów, ul. Akademicka 24.

3964 1 0

l lU tilliy  W y ł ą c z n ą  na Kraków, względnie na całą Galicyę 
s p r z e d a ż  d w u  n i e  m a j ą c y c h  k o n k u r e n c j i ,  
o a t e n i o w a n y c h ,

u miliona:!! się rozcho^atycit aMułśu.
Liczymy tylko na batdzo rzetelnego, do organizacyi 

zdolnogo kupca za gotówkę, lub mężczyznę, który małym ka
pitałem chce zapewnić sobie łatwy, świetny byt.

i
Wiadomości udzieli W o n s e h  dnia 18 1> m. od godz.

9— 12 i 2—6 w  hotelu Royal w Krakowie.
4315 9 2

U kiikunostu Ist istniejący.

l a k t l d  P o g p i e b w i 1
ió ifc fy  N o w iń s k ie j -  H o ra k o w e j

H 9  K r a ^ o * v i e i  M u S a j s k a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 8

urządza pogrzeby od skromnych do iiajwsjianialszych, po umiarko
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. VTiclkr skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 3514 91 o

B 9 P

O g l o s z e i n k
Dnai 26 s ie rp n ia  1908 r. o go

dzinie 10 rano odbędzie się w c. k. Są
dzie powiatowym Oddz X\ 1 w Krako
wie dobrowolna publiczna lieytacya 
realności pod lk 170 Dz i w Kra
kowie, przy ul. Siemiradzkiego 1. or. 
23 t ul. Karmelickiej 1. or. 53 położo
nej, po ś. p. Józefie Kurzyckim pozo
stałej

Warunki licytacyjne przejrzeć możDa 
w kancelaryi sądowej, 4-277 2 3

S5W OCE!!
Śliwki olbrzymie K  3 25, gruszki deserowe, 

jabłka deserowo po K 3. wszystko najlepsze i 
najpiękniejsze wysyła -z 5 kg kośąykaeh fran
ko za zaliczką £>. G o tt fr le o , Zaleszczyki 4.

427<J 3 4

Kto posiada znaczniejszy kapi.ał, po
winien zamiast na oszczędność włożyć 
do interesu, który przynieść może wię
ksze materyalne korzyści a zarazem 
znacznie podnosi nasz przemysł.

Pewne towarzystwo mające na celu 
założenie przedsiębiorstwa znakomicie 
się rentującego. przjjmio jeszcze kilku 
spólnikćw

Ktoby zaś posiadał większy k a p ita lik , 
mógłby sam zakupić ir.teres, którego 
rentowność może być zapewniona.

Zgłoszenia pod znakiem: .'P rze m y s ł 
to  n asza  s ila “  przyjmuje Adm „N 
Reformy" 4292 3 3

l 21!
poleca firma

if

Lampy wiszące i stojące. Majolikę, 
Szkło atołow ii, Perfmneryę i t. d. po 

bardzo niskich cenach.

w tjn Wali! m !M
4184 4 b

JaHo w w
przystąpię do większego interesu wę
glowego z kapitałem Kilkunastu tysięcy 
kor. M. K. poste rest Krakuw. 4228 3 6

de sme-enia K  5. Jabłka papie-
  rówki K 4. Gruszki stołowe K 4‘25.
śliw ki ollirzymie K 4 25 wysyła w 5 kg. ko
szykach frauKo za zaliczką — A. Wachlowski, 
eksport owoców, Zaleszczyki. 4254 3 3

m młode pudle Grodz
ka 39, u ślusarza.

4321 3 3

Do wynajęcia
od 1-go października 2 - 3 — 4 pokoje 
z przedpokojami, kuchniami, łazienkami, 
nyże dla służących. Elektryka, < Przy 
ul. Siemiradzkiego L 3a. 4339 2 26

ni w y  izb do Królestwa i zabranych prowincyi 
po '-zeim i sopian. alt, tenor, baryton. Równićż 
pożądany spólnik z kapitałen do 2000 kor.

Zgłc./zenia radsvlać dlŁ S . K . poste restante 
Z a k o p a n e  43u  2 3

P o s z u k u j ę
oc 1 października mioszkania z 5 pokoi, przed- 
po oju, kuchni i t. d. najchętniej nu 1. pię

tn  e w śródmieściu lub blisko śródmieścia, 
/g b  sze-iria dla „Stałego lokatora Nr IB" poste 

restante Krakuw I. za okazaniem kwitu Lusdri- 
towego 43-20 Jj 2

pod Przemy <lom I ‘ /a km. od rynku przemyskie
go układajaoa si“  z willi, drugiego domu mie
szkalnego i zabndowań gospodarskich, z ogrodu 
i 5 morgów grun.u I k.asy zaraz do Sprzedania.

Ogłoszenia pod Z  J . poste restante ł*rze - 
n»s sl. 4310 3 15

D r , .  '  n L j  uczęszczające do szkół, 
F  < 1 9 1 Sta przyjmę na stancyę. —  
Opieka troskliwa, wikt zdrowy. Cena 

przystępna. 4350 1 7 
Grzybowska, Felicyanek 15, II piętro

W popołudniowych gowinach
poszukuję zajęcia biuro.rego do prowadzenia 
rachuiiKćw, ksiąg, ekspedycvi pocztowej, kole
jowej i t. p. — « .  Ki- 2 5  poste restante 

K r a k ó w .  4226 2 2

T i  d o m
p£ . l i t a k i  tu b  s tu d e n c i  znajdą pomieszcz«- 
n e  w inteligentnym domu wyższego urzędnika 
państwowego w Krakowie. Opieka sumienna. 
Warunki przystępne. Zgłoszenia pod adresem 
Drakami Tygodnika chrzanowskiego dla „K L  
w Chrzanowie. * 4280 3 3

A k u s z e r k a
z Warszawy mieszka obecnie ul. Zwierzynie
cka 22 i poleca się nadal jako zdolna i pra
ktyczna akuszerka. A  P. 4318 3 3

P siw ik  ojronnlczu
z usończoną szkołą ogrodniczą w 'lam ow ie, 
z kilsum iesięczną praktyką za granicą, od ro
ku jako samodzielny ogrodnik, poszukuje po
sady od 1 września 1908. — Zgłoszenia W . 
J b ie l lk .  b ie d l i s z o w ic e ,  4319 3 5

N«wa W'8ś, Willa 1. 83.
8 minut oa tramwaju

Do wynajęcia mieszkanie: wysoki par
ter: 3 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, waterkloset, nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfortem. —  Wiadomość na miejscu 
lub: -Tan Nagel, ul. Szczepański" 1. 11,
KrakÓW . - 4182 8 10

P V f f V r V V V l  9 V V W V V V f i V V V f  1
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f t t  r a  m2ł<2AWłiUzi
5 w  P arkn  S ra k c  a  sklm  

P R O G R A M
od 16 do 31 sierpnia 

U o u  ś w ia t o w y c h  a k a k ł  j j l  
The Leyglituiis, sensacyjni akrobaci n a ! globu 
sach. Bruno Pitrot, nowość na reku ruchomym 
Jack Lowes & Miss Rosa, duet amerykański. 
Chas. & Mimie Heyn, wirtuoz5 na kornecie i fan
farach. Mart. Kempiński, humorysta polski- Ella 
Corsa, fantastyczna scena choreograficzna „Cza
rodziejka księżyca1. Zetto & Zelto. najkomi- 
czniejszy akt żonglersk5. Eioskop umeryk , no

wa serya żywych fotografii, - 
Kierownil: art- Rud. Franziak 'Kapelm istrz: 

St. Czyżowski.
P o c 7 ą ie h  o  g o d z .  8  w ie c z ó r

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g , 6 w cukierni V rP Brzeziny, róg ul Szew

skiej i Rynka. 3566 101 O
W  każd ą n ied z ie lę  i ś w ię to : k o n ca rt o rk iestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Fo przedstawieniu codziennu w sali restaura
cyjnej KONCERT teiże orkiestry do godziny 

l-sz"j w nocy — Wstęp wolny
R E 8 T 4 C R A C 1 A  R E N O M O  M A N A .

K f i g r i ę  W 0 I-
damski i męski, ewentualnie wysnpię zasta
wione, W ym agany nowszy model, dobrej marki 
z wolno uiegnącem kołom, w dobrym stanic 
z wszelkiem: przyborami. Zgioszenia tylko U 
btowne podaniem ceny pod J. W . T w a r ó g  
nl św. Filipa 1. 14, parter , 4227 3 ?

ójyg. w y t r a w n y ,  poleca 
u firma 4218 3 s

A .H A W E Ł K A
c. k. D o sta w c a  Dworu* w K ra xo w ie .

Panienka
z egzaminem rachunkowości państwo
wej i buclialteryj poszukuje posady
„Helena11 poste restante Rzeszów.

4313 2 3

T n r ł T i r i i n n  dywany w dobrym 
• IC|IhAII stanie, jest do sprze
dania. —  Wiadomość w handlu ulica 
S zew sk a 14 4295 3 3

z lepszego domn przyjmie się na mieszkanie 
z utrzymaniem. {■ a /-.planie koropetycya lub 
konwcisacya niemiecka w domu. Senacka 6, 
II piętro. - 4304 3 3

Potrą, leśne
w Galicyi zachodniej O k a z y jn ie  an .C  do na- 

■bycia z powodu znużenia właściciela gospodar
ką. Potrzebna gotówka 850.000 K. Opisu nie 
udzielę. Kto chce kupić, niech nrzyjedzie na 
m'ejsco. Konie wyślę na stacyę. Nabywca za 
pośrednictwo ntc nie zapłaci. A . 8 . poste re
stante K r a k ó w , za okazaniem kwita iasere- 
towego. - 4231 3 3

A k j H f e u T  J
poszukuje lekcyi w Krakowio, 

Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
,N. fteformyŁi 40 68 0

poszukuje do wydzierżawienia od No
wego Roku od właściciela dóbr, prze
mysłowiec, katolik, żouaty, dzietny.

Zgłoszenia pod Karol M. 24. poste 
restante Zakliczyn. 4330 2 2

P r z y j m ę
na stancyę z utrzymaniem dwóch studentów. 
Opiekę najtroskliwszą zap"wnia się. Syn w do
mu, akademik, może udzielić pomocy w nau
kach w razie potrzoby. — Adres: M . M . 186 
poste restante K r a n ó w . 4296 2 3

PosłuKul? sle panny
pracowitej i zdolnej do ubierania kapeluszy 
w pierwszorzędnym magazynie modniarskim. 
Posada dobrze płatna, z całodziennem utrzy
maniem. — Zgłoszenia pod adresem: „Modei 
Maison Kapellner, Cieszyn". 4342 2 3

iela
z praktyką biurową, ła- 

iiyCllIUU UUUI5IU dnem pismem, szuka za
jęcia  w tym kierunku. Przyjmie też w posadę 
nkspedyantici w wioUszvm sklopie. r Almi (05“  
posto restante Kraków. 4807 3 3

RENKLODY
letnie, deserowe jabłka, a później śliwki włoskie, 
wysyła Zarząd Ógrouti w Torskiem «ło Zale

szczyk. Koszyk 5 kg. franko 3 K 60 h. 
4331 2 3

pojazdów i M\m
ma zawsze ne sprzedaż w Lardzo w 'elkim  wy
borze bardzo piękne od zamożnych osób pocho
dzące łan da, półkryte jedno i dwukonne knezer 
faetony wsze>kieg. rodzaju, lekkie kabryoiety, 
browne i t. d Kupuje też "ałe urządzenu 
rozeuranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisnher Wiedeń, II, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Teh 20107. 2392 128 0

1101$ EERLITIA
udzielają lekcyi osoonych i zbiorowych:

z wyższ. wykształ.

A a & i r i  z wyższ. wykształ.

R f i e i i i f  a c  z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 
K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  2 5 , I  p ,

4028 10 10

mura iiand io ttG -cM R P 
mlM  REMBACZA

L w ó w ,  u l i c a  i i o i s e r n i k a  1 6 .
A

Przyjmuje zamówienia w każdej gałęzi 
handlu i przemysłu uskutecznia prze
syłki z fabryk, warstatów, składów itp. 
tak krajow'ycli jakoteż i zagranicznych. 
roszukiw'an. agenci bez różnicy zawo
du — przedmioty liowościowe ‘ . po- 
kupne. Marka na odpowdedź-., < 4281 3 4

JumtM tządcy
do prowadzenia gospodarstwa na dwóch 
folwarkach około 700 morgów1 ornej 
ziemi. Gospodarstwa prowadzone w kie
runku produkcyi mleka i hodowli by
dła. Pobory według umowy.

Oferty wraz z odpisami świadectw 
proszę nadsyłać pod adresem właścicie
la: Zdzisław Włodek, Dąbrowica, poczta 
Chrostowa

Na nieuwzględnione zgłoszenia nie 
odpowiadam. 4198 3 3

Pokój wnebiowasiy
na II p. od frontu du wynajęcia zaraz 
przy ul. św. Jana 20. 214 27 o

lorUplanow pianin i M a i
pole Ga 3975 20 0

najlepsze insM ntL  
firm Krcjodiych.

Wyłączne zastęjistwo fabryk B5- 
sendorfera, Enrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewdeza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

| Przemogą liT | Wszystkie dotych
czasowe kromy i 
pasty do zębów 

(Ralodonry, Odom i t. p.) zaw braja  mydło, stórr 
rnzk^adajpc się na kw isy lltiszczowe, niszczą 
emalię zębów zamiast ją  Konserwować.

Jedynie

J U T  t a  Cu liw
prol, O rt N, C y b u lsk ieg o  i fa b ry k i Tle-i 

n i e  z a w i c c a  m y d l ą
nie niszczy więi zębów, a ’zyśoi je doskonale, 
nadaje im białość, wziracnia dziąsła, orzeźwia 
jamę ustną i czyni oddech przyjemnym Kto 
szanuje swe zęby, używc ' będzie Kremu „TLE- 
N0L“ . Cena z a ‘ tubkę 60 groszy,

I J M "  nD 8 Et I
I w  9

Prof. Dra N- Cyoulskiego

desynfekuje i odświeża jamę ustna i gardziel 
oraz zapobiega bolom zębów, u,szcząc zarodniki 
fermentacyjne jakie zwrkle rozmnażają się w 
jam i” ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 
1 Ii 60 gr. i 1 K za flakon

|„TlfflBl"PMfcMZ(wl
Prof. Dra N. Cybulskiego

«
dzięki subtelnej miałkości składników czyści 
zęby, nie ścierając z nich emalii, jednocześnie 
desynfekuje jamę ustną Cena za pudełko 70 gr.

Przetwory ',TLFiXOL;‘ prof. Dra N Cybulskie
go sa prawdziwe

‘'"“■“ m  |FoteyKijjr|
384-t 9 0 "  1

E - - . > ,
, l>o nabyciu wszędzie 

Cen, la i p ro s p e u ty  iranco i grati?.

17 D ia k a m i  L ite ra c k ie j % K rico M ae , n l. iag ie llo ń e ka  1 0 . Rządca drukarn i L . K . G ó rsk i


